
Łódź, 
ł{~ 125. 

CENA PRENUMERATY: 
W ŁODZI: 

71vI 1905 r. 
Kalendarzyk tygodniowy: I 
Środa Sw. Roberta Op'. 
Czwart. Św. Maksyma B. 
Piąto Św. Pryma M. 
Sob. Sw. Malgorzaty. 
Niedz. Ze.t. Ducha S. 
Pono Świąteczny. 
Wtor. Św. Antoniego. Rocznie rb. 8 k.

Półrocznie " 4 " -
KwartaIn. ~ 2"-
Miesięczn. " - "67 .Wschód slo godz.3m. 46. 

Zachód slo godz.8m. l I). 
Odnoszenie 10 k. m. Diug. dnia godz. 10 m. ~6. 
Egz. pojedyńczy 5 k. 1 •• I!II ______ r 

Z przesyłką pocztową: 
Rocznie rb. 10 kop.-
Półrocznie " 5 " -
Kwartalnie " 2 ,,50 
Miesięcznie ,,- ,,85 

w 

Redakcya 
w ŁODZI, 

ul. Przejazd .Ni 8. • 
:łłt telefonu 593. 

Rok VIII. , 

Środa, dnia 25 maja (7 czerwca) 1905 roku. 
Ka.dory. własny w Warszawie, ul. Krucza .Nt 23; w Pabianicach u p. Teodora Minke; 

w Zgierzu .. p. Ikierta. 

CENA OGŁOSZEŃ: "N a d e s l a n eU na l-ej stronicy 1)0 kop. Zl!. wiersz. Z-wyczaj ue ogłoszenia z& tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Male ogłoszenia po 11/ 2 kop_ od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Rek 1 a m y i N e kro log i po 15 kop. za wiersz petituwy. 
Za dołączenie prospektów 36 rb. ARIJ.'YKUŁY bez ozn&czenia ' honor&rYMID Redakcya uw&'ia za beZpl&tne; rękopisów drobnych nie zwrAca. 
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P~~~~ .. ~eM~de~~~!.,U ,t",:~; ';'1' l, 

Wielki Wybór Nowości 

W. GOLINSKIEJ l 
w Warszawie 

z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych 
i poleca takowe 

pO cenach umiarkowanych. 
1600-5-2 

ozkł'" pociąllÓw. 

<Orr.eh 11 ,5uO.000 
·<Feldmu.rsza.lek Suworow. 11.500,000 " 
eO.łabjs) 10,007,000 " 
-<Mikołaj h 7.525.000 " 
<Nawarin> 7,40~,000 ~ 
·,Si~oj WieJikij) 6747,000 " 
,Admirał Nachim1w" , 6,103,000 
eAurora> 5,582,000 " 
,Dymitrij DrlUskoj) 4 . 564,OO~ " 
< Włodimir Monomacb, 3459,000" 
.Żemczug·' a,720,OO.Q " 
<Imwrud, 3,720,000 " 
<Adm. Siemonin"' 3,504,00'0 " 
< Ad m. lU sr;akow:. 3,2>16,0~O " 
,(ten. Arak!lin 71 3,463,000 " 
eS .vietla;Jao 2,'/87.000 " 
< Kamczatka:. 2.500,000 " 
.cIrty~z, 2,000,000 " 

Od l-go czerwca. ''Ural> 2.000)000 " 
Kolej FalYryczno-Ł6dzka. 4 torpEdowee po 494,000 rb. 1.976,000 " 

Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38, I R---126 362 00 Ob-
41) 3.15, e) &.10, f) 8.50, g) 12.30ł s) 8.i5, t) 6.53. ; azem , , r. 

Przychodzą do Łodzi: h) 7.i5, k) 9.30, l) 10.15, li . W. sumę poGW!ŻSz~ ,nie wc·~od7..i wa~~ość r~· 
Jn)3.40, D) 5.22, 0)8.20, p) 11.00, r) 4.15, u) 10.00.11 m~~ntn ,1 zmIany .~z.b~oJen, warrtosć ,)Korel ,."SW1-

Bezpośrednia komunłkacya Łódź-Warszawa pociąga- . . r~ , "Smoleń!lka. ,1 I~nycb okr~tów, znaJdu~ą.cych 
mi a) e) Wars L'd' 1) ) Z t .. -8I~ W .porr.ach ChlUSklCh, wreSZCI8 olbrzymIe ko· - ,. zawa- o z - , p. a rzymuJą SIę " d ó' 1. 17 d D l k' 
pociągi na wszystkich ts. h d) h) ) ) W A sr.ta po r zy -es>Aadry z s.ronszta u na a e 1 

. . s cyac - , , m , o • n- W hód 
drzeJowle -a), g), n}, o). W Widzewie i Andrzejowie- ~oC • 

b), f). Łączą się z pociągami drogi Dl\browskiej - a), 
d), g), 1), m), o). s) kursuje tylko w niedziele i święta, 
t) i u) kursują codziennie. 

Kolej Warszawsko-Kaliska 
Odohodzą do Kali.za. o g. 6.35, 11.46, 4.40, 

ilo War.zawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przyohodz'l 
• Kali.za: o godz. 9.17, 2.58, 6.35. 

Kolej Obwodowa. 

Odehodzllt ze staeyi Łódź-kaliska do Slotwln o godz. 
1.41, ze Slotwin do st. Łódź-kaliska HUO. Odchodzllt 16 

It. Łódź-kaliska do Kolllszek 7.10, przychodzllt Z Kola
Ilek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

U.agi. Godziny wydrukowane tłustym drukłem 
tll.lL lczają czas od 6 wieczorem do 6 ' rano. --

Dziś, jako w Wysoce uroczystym dniu Uro
d~in Jej Cesarskiej Mości Najjaśniejszej Pa.ni 
ALEKSANDRY TEODORÓWNY odprawiono Da

bożeństwa w świątyniach wszystkich wyznań. 
Miasto przybrano we flagi; wieczorem za

jaśnieje illnminacya. 

Wartość zniszczonej eSKaary adm. RożestwiensKiego. 
7 

. W lrtość oddzielnych okrętów eskadry adm. 
Rozestwienskiego, b~di zatopionych b~dź wzię
t} ch Uo niewoli przez japończy k{,w w bitwie 
pod CU~zlmą, wyraża się w cyfrach na8t~p.ującJch: 

"BorJdino" 11)500,000 rb. 
(Cesarz Aleksander IIh 11 500 000 

), " 

,,-Gazeta Pulsu". 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

-00-

Petersburg, ,6 czerwca. Dr. Tiżemski tele:' 
g~2,fuje do pism petersburokielh: W Sasebo z 1'0-
oŚr(,d ranionych przychodzą do zdrowia w szpi
tłl \u: Kolong, Ftlipowski, Siemionow, Kołomej . 
reą,"; Osipow, Leontjew, Kry:i:anowtlki, Mfl1tow, 
Bonsk, G,)rczakow, Ohrabrowasilewski, Knipe
rer, Wilken. Nikołajew-W siewołożski. ochotnik 
Maksimow, locmaaowie Nikblajew i Podkowyn. 
kiu. 

Sytiaza, 6 czerWCa. Od dnia ł do 3 czerw
ca japończycy niejednokrotnie nacierali na ro
syjskie straże prze.n.nie, zwłaszcza w okolicy 
T .. lu. Najwidoczniej są to rekonesanse przed 
natarciem ogóln.em. 

,HoGiadan,. 6 czer~c.a. Na ~sc!lOdniem skrzy
dłe zaczęły HH~ rURzac .lapońskIe podjazdy. Dnia 
2 czerWIl& podjazd dragoński pod dowództwem 
ch?rąż~go. Nieżyncew~ rozproszył podjazd jaooń
~kl, ~t!lluJący okrąiyc posterunek rosyjski. Kijku 
Japonczyków zarąbano. Lekko ranionego oficera 
japońskiego wzięto do niewoli. 

Tokio, 6 czerwca. "Daily Telegraph» do
nosi: .Na. statkach szpitalnych, poahwycońych 
przez Japończyków, znajdowało się wieJe dam 
a wśród nich siostrzenica admirala Rożestwien~ 
skiego, która 8tarala się, by pozwolono jej pie
lęgnowaćswojego wuja. Oficerowie rosyjscy nie 
chcą wracać do ojczyzny po dan~n słowa hooo-

ru. W dniu 3 czerwca przywołano ich i zapy
tano o tu. SLardzy dowódca okrętu "O,el» mil
czał, a jeden z młodszych oficerów rzekł: Je
steśmy pogrążeni w smutku. S,)ełniliśmy swoja, 
powinność, nie mamy si~ czego wstydzić, lec~ 
nie możemy wróc.ć, dopóki nie ~mamy szczegó
łów walki. Lepiej jest pozostać w Japonii do 
zawa.rcia pokoju. Japończycy radzili namyślić 
się jeszcze przez jeden dzień. 

Tokio, 6 czerwca. Korespond€nt Reutera 
donosi: Z Sasebo komunikują, że zdrowie Roże
stwienskiego poprawia się. Puls i temperóltura 
n~rOłalne i niema oznak zaburzeń mózgowych. 
Rożestwienski oprócz tego ma ciężko stłuczl)ne 
żebra z lewej strony i przebitą dłoń. Rana na, 
lewej nodze nie ropi się. 

Sasebo, 6 czerwca. <Daily Telegraph) do
nosi: Przy widzeniu się z Rożestwlenskim, admi
rał japoński Togo rzekł: "Chociaż rany to zwy
kł~ rzeoz w walre,. jednak bardzu mnie smucą 
pan,kle rany. S~pJtal ten nie j 1st uważany za 
najlepszy i naj wygodniejszy, czego bardzo żału
ję· ,SP.odziewam ~ię. wszakże, że w krótce zdr,lwie 
panskle popraWI SH~ i wróci pan do swojej oj
czyzny. Składam hołd pańskiej waleczności. u Ro
żestwien~ki o~powjedział: .,Szczerze dziękuję i wy
soko cenię SIlę waszej floty. Uważam sobi'3 za 
hono~ takie ra~y, które. zadał mi tak potężny 

. przeCIwDlk, a Jeszcze WIększym dla mnie hano
rem są pańskie odwiedziny. WinRzuję panu do. 
wództwa nad taką nieustra9zoną fl!)tą." 

. DIanill~, 6 czerwca. Sie~em statków japoń
SkI~h. przesiadowczych, oczekIwanych jest u wysp 
CO.rlS~d i) r. Na trzech s\atkach pomocniczych ro
sy]tlk1cl tymczasowo zdjęto zamki u dział 

Nagasaki, 6 cze~wca. Zdcga <O!I'}) oświad . 
cza, ze zabityeh jest, oprócz d",wódcy, tr2leeh o
ficerów, SZeRna!ltu podoficerów; raDlonych dzie
sięciu mary narzów. Urzędnicy cywilni na statku 
"Dmitryj DOllskoj" i innym statku rosyjskim 
odjechali do ::3zanghaju. Duchowny i trzech leo 
karzów zostało. 

Paryź, 6 czerwca. Na wczorajszem posie
dzeniu i~oy deputowanych, przewodnIczący Dou
mer (,ŚWiadczył: "UroczystoścI przyjęcia króla 
AlfuDsa zamruczone zostały nikczemnem zama. 
c~ne~. ~ I:b.~ .przyłącza tlię do wyrażonego przez 
r~"2- . p",t'iPlem.3 prz~stępców, którzy tutaj prze
nIeślI wldowmę swoleh zbrodni". NastQpilie za
uważył D~umer., że k.ról Alfuns równie dostojnie 
repr.:zentu]e HiszpanIę, jak prezydent Loubet 
Francyę: ~ zakońc~ył oświadczeniem, Że król 
po~dra~la Izbę (długie oklaski; protesty na skra'-
ne] leWICy). J 

Nacy?nalista Arc~deacon wniósł rezolucyę, 
któr.a OŚWIadcza, .że Izba 'przyłącza się do słów 
swoJego prŁewodnIczącego. 

. SoayaIista Sembat żąda uchwalenia rezolu
CJI, która powiad~, że P\ZyCZyDą zamachów jest 
bezprzykładny UCisk ŻyCIa ludzkiego (hałas na 
różnych ławkach). 

Prezes ministrów Ronvi<;:r oświadczył iż 
rz~d odrzuca wtlzelką formułę porządku d~ien
nego, oprócz tej, .którą zaproponował Doumer. 
In~e formuły cofnięto. Na tem zakończył siEl 
epizod. 
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OTRZYMANE PO POLUDNIU . 
Petersburg . 7· gu czerwca. Dnia 5 czerwca 

głowa mialIta Petersburga Lebanow podał się o 
uwolnienie z zajmowanego stanowiska i został 
z niego zw(,lniony. 

Petersburg. 7 czerwca. Odbyło si~ posie
dze~ie kumii'lyi w sprawie reformy cenzury. 

K:!iążę Szacbowski przedstawił projekt, aby 
zagrau cwe dzida ściśle naukowe zostl>ły zwol
DlQne od ccnzory. 

Wydawnictwa beletrystyczne, p)pularno nau
kowe, blstoryczne, dotyczące dziejów Rosyi za 
ostatnie 100 lat, karykatury i illustracyjne pi
sma poddać cenzurze pocztowej. 

To samo i dzieoniki wychodzące zagranicą 
w języku rosyj!lkim i językach narodów wcbodzą
cych w likład C.sarstwa rosyjskiego poddać cen
zurze oocztowej. 

Kijów, 7 go czerWCll. W niektórych powia
tach rozpoczął się ruch ekonomiczny włościan i 
pra('owników rolnych, któr~y żądają podniesie
nia płacy 

Charków, 7 czerwca. Robotnicy drogi żela
znej Kursko· Cbarkowsko-Sewastopolskiej otrzy
mali kSIążeczki obrachunkowe i zostali uwolnie· 
ni 01'\ pracy. 

Berlin 7 C7erwca. Cesarz Wilhelm wczoraj 
wraz z WielkIm Księciem Michałem Aleksan
drowiczt m zwiedził katedrę, cerkiew Bożego 
Mj1osierdzja, kościół wzniesiony na pamiątkę ce
lIarza Wilhelma, zbrojowni~ i cdwiózł Księcia do 
posel-twa rosyjskiego. 

Berlin, 7 maja. Uroczystości zaślubin nie· 
mieckl( go następcy tronu spr\!.yjała wspaniała 
pogf)d~. W kaplicy byli zgromadZEni książęta 
Rleszy n1emieckiej, specyalne przedstawicielstwa 
mocarlltw, członkowie ciała dyplomatycznego, 
wyżsi I:!o~tojnicy pań9twowi. 

Na galerYl byli obecni książę Bii!l,w z maI 
żonką i wielu innych dostojników i dam dworu. 

W pokojach kurfirsta stary cesarz z cesa
rzową, książę 8zweryuski, bracia i siostry na-
8tępczyni tronn. Minister dworu zestawił :\kt 
ślobu cywlloego. 

Berlin, 7 gu czerwca. Biskup Kopp wręczył 
n.łodel parze upominek ślubny cd PapIeża. 

Szanghaj, 7 czerwca. Kontrtorpedowiec ja
poński <S~zancan;) przybył do Szangpaju i sta
nął na kotwicy, na wprost pOE eis twa japoń-
8kiego. 

Mani1la, 7 czerwca. Korespondent Agencyi 
Reutera dUllosi, że oświadczenie rządu amery
kańskiego, zakomunikowane admirałowi Eokwi-
8towi Dle było tak kategorycznem, jak to począt
kowo komunikowano. 

Sprawa naprawy okrEJtów rosyjskich jest o
mawiana na drodze dyplomatycznej. 

Paryi, 7 czerwca. W kuluaralh izby opo
wiadają, że przed podaniem się Delcasego do 
dymisYI, przyszło do gwałtownej sceny między 
nim, a prezydentem ministrów Rouv ierem. Ogól 
nie przypu8zczają, że na dymi8yę Delcasego 
wpłynął rząd niemiecki. 

Paryi, 7 czerwca. Gazeta • Temps" oma
wia;ąc dymisyę Delcasse'go, r,azn8CGa, że acz· 
kolwIek poczynił on wielkie <..myłki w sprawie 
marokańskiej, jednak~e byłoby wielce niespra
wiedliwem, aby Francya zapomniała o nsłogach, 
jakie on położył dla kraju. 

Wypadki wynikłe z powodn czalowego osła
bien!a Rl)syi wskazują, jakie waźne znaczenie 
dla Francyi miała ugoda franko · rosyjska, dopó · 
kąd R08ya hyla silną. Twórca tego aliansu był 
Delcas~e który uważał przymierze za podstawę 
politvki zagranicznej Francyi. 

Kopenhaga, 7 czerwca. Jak donoszą gz.zety 
norwedlue, 8prawa zniesienia Unii szwecko
norweskiej - musowo ma być przeprowadzoną· 
Stortbin~ norweski, powezmie uchwalę w spra· 
wie detronizowania króla. btnieje jednak przy
pU8zczenie, że on sam będzie abdykował czaso
wo. Storthing zamieni się na istotny rząd, któ
ry cza~owo ma kierować sprawami państwo· 
wemi. 

O zmianach, jakie z tego powodu wynikną 
w międzynarodowych stosunkach Norwegii du 
innych mocarstw, zawiadomią posłowie specyal
ni, mający takie same pełnomocnictwa, jakie 
Iłwego czasu mieli posłowie Waszyngtonu do 
państw europejskich 1 posłowie franJoscy Thier-
8a w r. 1870. 

Od naszych Korespondentów. 

dzień trwa rzeź między ormianami i tatarami. 

Panika straszna. CJ dalej będ:de, niewiadomu. 

< Warsz. Dniewn.) donosi. iż do urzędów 
państ wowych rozesłano zbiór pra.c miejscowych 
komitetów. utworzonych do narad nad potrzeba
mi rolnictwa w Królestwie Polskiem. Komitetów 
takich utworzonych było w Królestwie 10, t. j. 
po jednym na gnbernię, a w nich nczestnic~yło 
]43 przedstawicieli l'ó2nych urzędów i 89 pned
stawicidl tl1tejMzych sfer rolniczych. Komitety 
rozpoznaly z52 sprawy. 

cRuskoje Słowo) w ostatnim Dumerze (nr. 
136) z:Lmieśc : ło następujący telegram z War
szawy: 

< Wykryto brak protokułów kcmi!lyi lcka
rzów, urz~dników i przedstawicieli społeczeń!ltwa, 
stworzonej przez b. generał guberuatora Ci.ert· 
kowa dla opracuwania w mJśl cyrkularza de
partamentu lekarskiego, nowych . przepisó lI( o 
kontroli prostytucyj w Warsza wie. Protoknły, po 
ukończeniu robót kumiiJyi, przeBzły w ręce prze
wodniczącego komisyi b. oberpolIcmaj , tra Nul
kena. Za jego urzędowania wszakże sp-awie tej 
nie nadano żadnego b:egll. prr."d wuie, ill-ŚĆ 
miejsc rozpusty wzrastała z bajt;e~ną s'l.}bkc· ścią. 
Ostatnie rozruchy, połąclIone z pi/g('omem lu pa' 
narów, znowu wysunęły na por:óądek ddenny 
sprawę refLlrmy kontrolt nad pro~tytucyą. C /.łun
kowie komisyi z powodu zgubienia proto" u:0iV, 
otrzymali z kancelaryi oberpolicm.ljstra wt;J;wa· 
nie do udziału w posie,dzeniach, ażeby dopomodz 
do odtworzenia tych protokułów, co wymagać 
hędzie znowu długiej pracy raz już dokonannj. 
Z~ubienie protokułów, trzymanych przez cały 
rok w biurku, wywoluje różae komentarze.) 

v:n 

Według doniesienia "Rusi", pekretarz stanu, 
Bezobro.zow, b. pr~ze8 Towarzystwa eksplop. tacyi 
lasów nad rzeką Jalo, ma być pozbawiony stop:
nia i oddrny pod sąd. 

-:-:-:-

KONKURS DRAMATYCZNY. 

Za.rząd polskiego Tow. teatralnrgo w Ł0dzi 
ma zaszczyt zakomunikować, że zgodnie z ogłoszo
nymi w d. 1 stycznia r. b. warunkami konkursu 
na oryginalne utwory sceniczne, zamknął z d . 1 
b. m. dalsze przyjmowanie nł),dtlyłanych utwo
rów i potwierdza jednocześnie autorom, którzy 
się zgłosili przed powyższym terminem po odbiór 
nadesłanych prac (87 utworów) podlog załączo-
nego spisu. 

z poważaniem 
Wice prez('s Antoni Stamirowski. 

Spis utworów nadesłanych na konkurs polSkiego 
Towarzystwa teatralnego w Łodzi. 

1) "Halszka Kurcewiczówna", obra.z dramatyczny -
Ex tuis donis. 2) "Bohater-, komedy8 w 3 aktach-Fiat 
lux. 3) "Burzyciel," dramat w 3 a~t~ch- Gal~ryaot. 4) 
"Dziaci odrodzenia," sztuka w częsclach - Syryusz. 5) 
"Franciszek Pawlak," dramat w 4, ak~:- .Satyra w szcze
gólności nikogo nlA łaje, czole m bIJe osobom, gani oby
czaje:' 6) .Grzec-h," dramat w 3 aktach- Kraków. 7) 
"Cud dziewica," dramat w b aktl\Ch-Przyjdzle czas, po
niosą i wilka. 8) "Dzieci bogów," dram~t w 6 odsl. -
Nie każde zwyC'ęsr,wo ('hw l!.lę pr~ynosi. 9) _Sęp," dra
mat w 3 aktach-Mieszko. 10) "Zemsta chlopa," melodr. 
w 5 aktach -lVlIesz:ro. 11) "Szalony FIlIID, -sztuka w 5 
odsl.-Primavera. 12) . W o bliczu mocnych," dram. w 4 
akt.-I tacy sa, dzisiaj. 13) "Ona,N dnmat w 3 aktach
Homo libero 14) "Strzaskane ~krzydla.," dramat w 4 akt. 
Sursum corda. 15) "Dryja i S~enława." dramat w 1 ak· 

I 
cle-Dryja t Śrenia\\ a. 16) ~Switezianka," baśń d!'am. 
w 5 odsl.-Przedświt. 17) _Euthanasya," dramat w 4, 

i phazach - Zorza. 18) "Baśka" sztuka ludowa w 4 ak
iach - Amor pod strzechą. ] 9) "W rodzinie", dramat 
w a aktach-Miej serce i patrzllj w Serce. 20) .Bezsil
ni " sztllka w 3 aktach - Jak w żvciu· 21) _Córeczki 
pani Piękosińskiej," krotochwila w 3 aktach-Tak bywa. 
22) "Dzień powszedni," sztuka w '4, aktach-Pis7.ący sce
lJicznie. 23) "Bracia," melodr. w 4 aktach-(*·*'*). 24) 
• W walce z przeznaczeniem," sztuka w 3 aktach-E. W. 
25) "Na Itace," urywki z Odysei w 3 aktach-Nadzieja. 
26) .Zygzaki." kOllledya w il aktach- Taka sobie histo 
ryjka. 27) "Za życia," komedya w 3 aktach - Promyk. 
28) "Walka o byt," sztuka w 5 aktach-~agradzlljąc za
chęca. 29)" Woly robocze," komedya -- Maryan Samko. 
30) "Pojedy.nek," dramat w 4 aktach-Mazllr vel szukam 
prawdy. 31) "Elżunia," szt. w '< akta<.'h-To życia spiew, 
m!lości śpiew. 32) "Marya z Magdali," dramat w 4 ak
tach- Sunt lacrimae rerum. 33) .Bez wyjŚCia." sztuka 
w 4. aktach-Bezstronność. 3 i) .J ej sumienie," komedyl' 
w 3 odsl.-Szukam prawdy. 35) "Król niewolnik," szt. 

Erywań, 7 czerwca, godz. 8 rano. Drugi 1 
w 3 aktach - Marka z Kutpj. 31)) "Kołysanka," sztuka 
w 2 aktach - Pszczółka. 37) .,Kto zawin!l?" szt. w 3 
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odsl. Fi~t lux. 38) "Wam," szt. w 3 akt. i prolog - Mi
łością' 39) "W Esole zyci~," komedya w 3 ~ktach - Lux 
in tenebris lucet. 40) "Smiech miłości," sztuka w 3 ak 
tach-Poakowa. 41) "Cyrce," sztuka w 3 aktach-Afro
dyte. 42) "Miłość i rozum," dram~t w 4 aktach-Michał:' 
Ponury. 43) "Bez willy," dramat w 3 aktach-Odrodze
nie. 44) Bez tytutu, tragedya w 5 aktacb- Le juste en
fin remporte II:! victoir. 45) "Ofiary występku," tragedya 
w 5 Iloktach- Wer den Dichter will verstehen, Muss io 
Dichters Lande gehen. 46) "Prom," dramat w 3 aktach 
i fopilog-Prom, 47) "B~bskie rza.dy," szt. w 5 aktach
Duch objawia się gdzie chce. 4!:!) "Książę kolega," pseu
dokom. w 4 akt.-Z... 49) "Comedia deI arte," sŁtuka 
w 8 odsl.-Hyzop, 50) "Precz," kom, w 5 akt.-Veritas 
sum. 51) .,Krew," sztuka w 4 aktach-Irena. 52) Praw
da życia," szt. w 3 aktach-Stukajmy tJeści a nie for
my. ó3) "Zaremi," sztuka w 5-iu akt. - W pęta~h idei 
54) "Wierne małżeństwo", wesoly dr. 4 akt -Lódź, Be
nedykta 33. 55) "Bracia", dramat 4 akt.-Panta rei. 
f6) "Ciężka ręka", dr. ludowy 4 akt.-Ucz się chłopcze 
łaciny, uczynie clę Mości panem. 57) "Pan Onufry Do
liwa SwataIski". - Auro ergo sum. 58) ,.Równe pra
wa', ko~edya 3 akt. - Groch na ścianę. (9) "Sprytni", 
krotochwIla 3 akt. - Humor-to zdrowie. 60) "Majster 
a Maister", dr. wsp. 4, akt. - Gdzie spraWiedliwość. 
61) "Dom pod ttonącą gWiazdą" dr. 4 akt. - Człowiek 
zbyt współczesny. 62)" W sza.nowa.!1ej rodzioie", obraz 
obycz. 4 odsl.-Sztuka powinna byc zwierciadłem życi~. 
63) "Z wirów", baśń dr. 3 cz. '-- Myśl jest duchem. 
64,) "Srebrne wesele", kom. 3 akt.-Prawda jest niemo-

! ralnością naszych czasów .. 65) "Powrót męża" komedya. 
3 akt.-Gdzie wina. 66) "Zywio1y" dram. 3 akt.-Ave 
sancta volupta. 67) "Rodzina OżarnowsKich" w 5 akt.
A. B. 68) "Niepraktyczni", sztuka 3 akt. - Never 
mund. 69) "Komedya życia", sztuka 4, akt - Elpeka.. 
70) "Zmartwyohwstanie pieśai," w 3 aktach-Czterdzie
ści cztery. 71) "Bankrut," komedya w S aktach-Na
groda dam. 72) .Uflara," sztuka w 3 aktach-Non mul
to, sed multum. 73) • Wśród potopu." tragedya-Hen
ryk 20 S. 74) .Jan z Ciechanowa," w 5 aktach-Contra 
spem. 75) .Marzanna," dramat w 4 aktach (bez zai'Coń
czenla i koperty, z nazwiskiem autora)-Ja. 76) "Bo
lączka dnia," w 4 aktach-Suum CUiquo. 77) "Ost~tnia 
wola." tragedyl' w 5 aktach-Fiat lux. 78) " Karyera 
dzieci," sztuka w 3 -aktach-Dla nl~h. 79) • WyrOki O
patrzności," drll.mat w 4 aktach-Wawel. 80) ~ Wyspa," 
sztuka w 4 aktach (brak koperty z nazwiskiem autora)
Ziemia na wieki stoi. 81) "Prostak," komedya w 4.ak
tach-Pax. 82) "Matka," dr.}mat w 4 aktach. 83) ,Zart 
pana Adama." far~a . 8 l ) "Zrodlo," farsa w 3 aktach
Laudemus feminam. .85) "W rozterce" sztuka w 3-ch 
aktach (ma nadejść)-Zycie. 86) "Gracze," sztuka w 3 
aktach-Naj groźniejszymi pasorzytami ludzkości są nalogi. 
87) "Stan wyjątkowy," dramat ludowy w 4 aktach
Rękę karaj, nie Ślepy miecz. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIANSKlE. D z i ś Wislawa. 'J u t r o 

Wyszoslawa. 
WYSTA W A OBRAZÓW, ulica Piotrkowska nr. 15. 

Otwarta od godz. 10 rano do godz. 8 wieczorem. 

Naprawa szos. Istniejący dotychczas sposób 
naprawy traktów szosowych przez powierzanie 
robót tych przedsiębiorcom, zdaniem tutejszych 
władz powiatowych, nietylko że nie daje skar· 
bowi wygód matel'yaloych, iecz zdarza się czę' 
sto, że otrzymnją się przy licytacyi 030by. które ja
ko nie fachowcy, nie mogą samodzielnie prowadzić 
powitlrzonych sobie robót, oddając je w drugie 
ręce maj gtrom, po znacznie mniejszych cenacb, 
ci ostatni zaś pOLbawieni środków, nie są w mo
żności we właściwym czasIe obstalowywać ma
teryałów w dobrym gatunku i zwykle oPóź ~llają 
s i ę z wykończeniem robót na termin. Zdaniem 
władzy powiatu łódzkieg,) o WIele praktyczniej 
byłoby naprawę szos powierzać na przyszłość 
osobom świadomym, godnym zaufllUla, doswiad
czonym, przedstawiającym materyalną gwaran
cyEJ prty odpowiednich świadMtwach, za. pomo
cą u'itnych licytacyi, bez prawa oddawania ro
bOt w drugie ręct'; przyczem roboty .powinny 
być powierzane na dłuższy termin eta, u (nie 
mniej 3 ch lat), 3ź~by przedsiębiorca miał czall 
i możność zapoznania się z warunkami miejsco
wemi, robotnikami miejscowymi i cenami i mógł, 
by we właściwym i wygodnym czasie zamawiaĆ 
materyały; w podobnych waronkach trakty szo
Ilowe byłyby zawsze w należytym porządku. 

Przy wy borze przedsiębiorcy powinno być 
pozostawione szerokie prawo wyróżnienia tych 
z pośrl'>d konkurentów, którzy najwi~k8zą przed
stawiają kwalifikacyę i gwarancYę, nie zależnie 
od mniejszego lub większego u 'łtępstwa od c~n 
przewidzianyeh kosztory8em; w każdym razIe 
minimalna norma ustępstwa wynosić winna 10 
proc. Powyższy projekt przedstawiono do za
twierdzenia gubernatora piotrkowskiego. 

Abyza na zapałki. Proszeni jesteśmy ~ za
znaczenie, że odroczenie akcyzy na zapałki do~ 



t). c~y jedynie zapałek fJ~forowycb i siarkowyoh, 
Dle wyrabianych u nas w kraju, a nie szwedz
kich . 

~ Bezrobocie w fabrykach. w ciągu ostatnich 
dm licz ha l:!trejkującycb w fabrykach robotników 
zmniejszyła się znacznie. DJ powrotu do pracy 
w jednych fabrykach skłania robotn ików uwzglę
dnienie i~dań. dotyczących powiększenia płacy 
za robkowej, w drugich zaś wyczerpanie się z po
siadanej gotówki podczas strejku. 

Przypuszczać należy, że tam, gdzie admini
stracya fabryczna nie zdecydowała s i ę dotąd na 
zamknięcie na czas nieograniczony fabryk, wszy-
scy robotnicy powoli powrócą do pracy. ( 

W dniu dzisiejszym zaprzestali pracować 
w obrębie III-go cyrkułu policyjnego tylko 
w d wó ch f~hrykach. mianowicie w prz~dzalni 
Birnballma (Mikołajewska M 3)- 145 (robi zaś 72 
robotników) i u Miksa (Wóltzańska X2115-120 
robotników. Przystąpili natomiast do pracy w fa
brykach: Ctamańskiego, mieszczących się w gma
chu przy ul. Piotrkowskiej X~ 95 i przy ul. Dłu- ' 
giej X2 91. Ogółem w obr~bie III go cyrkułu 
poli~yinego strejkoUje obecnie 2000 robotniKÓW 
w 9 fabrykach. 

W obrębie IV-gl) cyrkułu policyjnego nie 
zapr·zeatano dziś pracować w żadIJej fabryce, 
natomiast przystąpiono do zajęcia w fabrykach 
Bechtolda i Lemana. Ogółem obecnie pracuje 
około 17000 robotników w 1,,7 fabrykach. 

W fabryce Towlin akoyjnego L. G·jyera . 
p~dniesl0no płacę zarobkową vv ten sposóh, że 
mIoimalna płaca dla mężczyzn wynosić ma 83 
kop. dzieunie, ZliŚ dla kobiet 67 kop. dziennie. 
DługflHĆ duia roboczego określono na 10 g(Hlzin . 

T j m sposobf\m administracya fahryki Tow. 
akc. "L. Geyera" UCZ) niła zadość i~daniom ro
botników. 

Z przemysłu. N 11 wczorajszem ogólnem zgro
madzenill Towarzystwa akcyjnego wyrobów weł
nianych Karola Ben nich a, po zatwierdzeniu spra- I 

wozdania z dział:.hości za rok operacyjny 1904, 
postanowiono wydzJelić z czystego zysku 6%,. 
czyli 90,000 rubli dywidendy dla akcyonaryn
szów. 

Z IleGhów. Dnia 13 b . ID. o godz. 3-ej po 
połudmu w lokalu .Liry" zbiorą się pracodawcy 
l pracvwnicy felczertlcy i fryzyertlcy, aby oEta
tecznie wspólnie zakończyć sprawę bezrohocia 
prac1Jwników . . Istnieją dane, lie spraw& pomyśl 
nie zakończy Ei~ dla o bu stron. 

ą.=-:uś~i~ W ty.rh d~ia.cb ~o zarządu ka~y pogrze
roweJ IOdzkleJ zgłOSiła SIę Jaj.;as para ml1lżenska z za
miarem . zapisania , się na uczestników kasy . . Gdy nrzę
dUlk, zaządawszy swladectwa o związku ślubnym, zapy
tal kandydatkę do stowarzyszenia o nazwisko jej dla 
wpi~ania do odpowiedniego szematu dla lekarza insty
tucyl-ta zJ~leszała się i oświad..czyla, iż zapomniała 
swe~o naZWIska. Towarzysz kobIety zacbowaniem się 
sW:0Jem rówDlez wzb~dzil pewne podejrzenie i dwukro
tnie przekręcal naZWisko, wobec czego zapis rzekomej 
pary malzonków do kasy pogrzebowej został zahwe
styonowany. 

Kandyda0i natychmiast . ulotnili się z lokaju kasy. 
ŚWladec~wo ślubne okazalo SIę 'podrobione. Przypuszczać 
nalezy, JZ by~a to para oszus:ow, ~tóra podstępem pra
gnęła z.dobjc zapomogę. Dni zycla legalnej malżonki 
prawdop.odobnfe są już policzone, a owa kobieta byla 
podstawIonIl: z~ zonę kandydata. 

Wspom~ncJąc o tym fakcie, ostrze~amy. aby inne 
tego rodzajU Inst.ytucye miały się na bacznoścI przed 
czelnym! oszustami. 

Og~lne osłabienia. yv ciągu dnia wczorajszel-!O 

Śnastę~uJące osoby uległy ogolnemu osłabieniu: na ulicy 
rednIej )(g 119 Apolonia Sobczak lat 30' na rogu nlic 

Widzewskiei i Przejazd Maryanna Gulenda lat 3il' na 
Ulicy Piotrkowskiej ;.~ 38 Kazimiera Nadol;a lat 23' na 
ul. Dlugipj .M 17 Anastazya Kllm,'k lat 18; n~ ulicy 'Be
J1edykt~ :MI 14 Izrael Makowski, lat 63 i na ul. Połu
d~jo~eJ .M 34 Małgorzata Kitkowska, lat 4b, która od
WI&Zlona zostala do szpitala Poznańskich. 

We wszystkich tyeh wypadkach lekarze PogotOWia 
udzleJtli cborym doraźnej pomocy. 

Zemsta. Dwie handlarki produktami wiejsklemi 
na Zielonym Rynku. Florentyna Wachow lat 43 i Ka
tarzyna Urbanlak lat 48. wskutek konkurencyl zapalały 
ku, sobIe nienawl~cią. Wielokrotne były kłótnie, wezoraj 
zas ~rzYJ!row,adzily swych mężów i postanowiły bOjką 
z~konczyc. swe rac~unki. Gdy powstal spór między nie
~I U.rbatll.ak w:y~wal: stofe~,. na którym FI. Wacbow 
sl.edzJala J z mJ~J~ca zad~l Jej cios w czolo. Za żoną 
Ujął Sl.~ mąz Jej Herma.n Wachow lat 56 handlarz i 
obydwaj mężowie ku ucifsze zgromadzonej 'gaWiedZI na 
n?w? .rozpoczęli bój,. prz~wracając po drodze stra~any. 
SlJnl,eJsz.ym ohzal SIę Uroanlak, gdyż Wachowowi tym
ze ~.vlkl.em ta~ glowę rozplatał, że przybyły lilkarz 
fogotowla odwlóą go ~ ciężkim stanie do szpitala św. 

leksand,ra; w bójce tej i Katarzyna Urbaniak otrzy
~~ła JzeJszą ranę głowy. Nadeszły patrol - Urbaniaka 

tory utrzymał się na placu boju, zabrał do cyrkułu. ' 
. DrObny ogien. Dziś w nocy o·godzinle 12-ej 

lnlllut 15, w fabryce przyborów tkackich Aleksandra 

ROZWÓJ. Środa, dnia 7 czerwca 1905 r. 

Biirgiela przy ulicy Pcdleśnej pod ~ 4. zapalily się 
wióry, które ugaszone zostal'y przed przybyciem straży 

. ogniowej ochotniczej. 

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 
Koncert. Zapowiedziany w sali koncerto

wej przy ulicy Dzielnej Ml 52 wifllki koncert, 
z udziałem artystów Leliwy, M. Frel1kla, oraz 
komedyopjl!arz~ B. G:1rczyń8kiego, zostAł z przy
czyn niezaletnych od organizatorów odłożony do 
piątku bież~cego tygodnia. 

Wielki konCert ra dochód szkoły rzemiosł, 
mający się odbyć staraniem Liry i z udziałem 
Lutni, zostaje odł,oiony na czas powakacyjny. 
; Z Liry. Ostatnia próba: · przed wakacyami 
odbędzie się w czwartek, t. j. 8 b. m., poczem 
Lira 7.amyka poewoje na Ilzas dwumiesięczny. 

N a zakończenie sezonu projektuje się wspól. 
na. wycieczka zamiejska, o czem decyzya zapa
dOle w dniu jutrzejszym na próbie. 

s p O S T R Z E Ż! N I A M E T E O R O L O G I O Z N E. 

Data. 

6/VI 1 pp. 

6/VI 9 w. 
7(VI 7 r. 

Stacyi centmlnej K. E. Ł. 

737.2 +28·6 20 Pd 1 

735.0 +22.8 59 Pd W 1 

739.2 +20.0 69 Pd O 

Uwagi. 

Z dnia 6/VI 
TemperatlIra 

max.+29.7° C. 
Temperatura 

min.+18.1° C. 
Opadu 0.0. 

Z OKOLIC ŁODZI. 

W,e czwartek 1 czerwca mieszkańcy Srocka, 
w powie-cie piotrkowskim i okolicznych wiosek 
wzięli sil.) do robienia porządku ze złod7.iejami, 
którzy im odda,wna w straszny sposób dokllczali, 
kradli . bowiem konie, krowy, dr6-b, ogołacając 
w ten sposób i bez tego niezamoinych mieszkań
ców. OOJtatoio nawet miejscowemu proboszcl.Owi 
skradli d wie jałówki. Wyczerpała się cierpli
wość włościan; zbili więc na. śmierć Jednego ze 
złodziejów (Tomasza Krawczyka) s iedzącego w 
areszcie policyjnym, zabili drugiego (Antoniego 
Krawca), pobili trzeciego (Franciszka Krawca), 
usiłowaii powiesić czwartego (Piotrowskiego), 
nadto poszukują kilku znanych złodziejów, z 
których Kuchta Józef uciekł do Bełczatowa, do
kąd wykonawcy ludowego wyroku podążyli za 
nim. 

Straszny sąd, ale wobec niemożliwych do 
poskromienia czynów ze strony złodziejó w, był 
to najzupełniej zroznmiały odruch samoobrony. 

I 

-:-:-:-

Z WILIlA. 
Dnia 2 b. m. na rOjr3ch ulic m. Wilna ukazała 

si~ pierwsza od lat 40 polska klepsydra. 
~ 

Przed kilku dniami w Wilnie odbył się kon
cert a~tylltów warsr.nwskicb. Kiedy p. Za'wiłow
ski zaczął śpiewać pieśń Moniuszki <O matko 
moja», wszyscy słucbac7,e powstali z mle}IlC 
swycb . i wysluchali tej pieśni stojący . Gor~co 
oklaskIwano też aryę z »Halkh i "Strasznego 
dworu". ś [Jiewane przez p. Sienkiewicza. Koncert 
odbył się na rzecz Towarzystwa opi-eki nad 
dziećmi. Obszerna sala koncertowa była zapeł· 
J1i()!!~ po brzegi. 

Zjazd abstynentów polskich. 
Założona w r. 1902 w Krakowie przez Win

centeg~ Lutosławskiegl) <Eleuterya" wyzwoli
wszy ~Ię z ~.od wpływów tlekciarskicb, kr~pujl!!
cych .Jej dZI~łalność czczemi formułami, liczy 
dz~ś kilka tysIęcy członków. Krakowski jej '{)d
dZIał ma około tysiąca, lwowski około i 500 
czło.nków, we ws~ystkich większych miaRtacb 
i miasteczkach potworzyły sj~ jej oddziały fiLal
ne, szerzące z najlepszym skutkiem ruch wstrze
mięźliwości nietylko wśród inteligencyi i mie-
8zczań8twa, ale i wśród warstw robotniczyth 
młodzieży. 

3 

Odbyty w dniach 3 i 4 b. m. w Krakowie 
zjazd abstynentów polskich byl wielkim przeglą
dem sił dotychczasowych pod sztandarem wstrze
mięźliwości zgromadzonych. 

Obrady zjazdu poprzedziło . walne zgroma
dzenie delegatów <Eleuteryi, ze wszystkich stron 
kraju. Przybyło ich 40 z 9-ciu kół <Elenteryi>, 
reprezentujących 61 głosów. Każdy ~łos repre
zentanta wyobraża pełnomocnictwo 50 członków. 
Na zgromadzeniu wybrano komisYę statutową 
i wnioRkową, które przygotowały ruateryał dla 
zjazdu delegatów, oraz powzięto szereg uchwał, 
będących podstawą dalszej ak(;yi TJwarzystwa 
wBtrzem i ęźli wości. 

Jeden z tych wniosków dotyczył istoty i ce
lów <Eleuteryi» i podniósl w formie zasadniczej, 
że <Eleuterya» nie stoi w żadnym związku z ma
soneryą, ani z żadnem towarzystwem tajnem, ani 
samo takiem nie jest, ale, że ma ono na celu 
szerzyó zasady zupełnej wstrzemięźliwości od na
pojów alkoholowyc~l za pomocą środków statu
tem wskazanych, a przedew8zystkiem siłą wła
snego przykładu. 

Z innych uchwał, powziętych na zgromadze
niu delegatów < Eleuteryh, zasługuje na zazna
czenie uchwała uddziałn krakowskiego, aby 
wszelkiemi siłami zwalczać projekt przedłużenia 
propinacyi po .za rok 1910, oraz wniosek dr. Z. 
Golińskiej-Dal1zyńskiej. aby przez zakładanie pu
blicznych bibliotek po większych miastacb pro
wincyonalnych Galic·yi podnosić poziom kultury 
społeczeństwa. 

Obrady właściwego zjazdu delegatów <Eleu
teryh i zwolenników idei wBtrzemięiliwości od 
alkoholu toczyły się przez dwa dni w sali rady 
miasta. 

U wejścia do sali rozdawano uczestnikom 
różne wydawnictwa "Eleuteryi" i druki zjazdo
we, powitalny numer czasopisma <Przyszłość" 
organu "Eleuteryi", oraz liczne okolicznościowe 
publikacye. W bocznej salce, przylegającej do 
sali obrad zjazdu, urządzono wystawę antyalko
holową z obfitym materyałem agitacyjnym. 
A więc były tam fotografie zwyrodniałych alko
holików i ich potomstwa, map'y ze statystyką 
konsumcyi alkoholu, zestawienia budżetÓw ro
dzin robotników, oddających sie alkoholizmo· 
wi, statystykę występków z pow'odu pijaństwa 
w Niemczech, wreszcie flaszki z napojami bez· 
alkoholowemi, wody sodowe i mineralne, soki 
owocowe i t. d. 

. Na tle takiej dekoracyi toczyły się dwu 
dmowe obra~y. abstynentów. Zagaiła je jedna 
z głównych IUlcyatorek zjazdu dr. Zufla Da
szyńska-Golińska pięknem przemówieniem, w któ· 
rem Rtreściła program akcyi zjazdowej. 

Zjazd wybrał na przewodniczącyah profeso
ra dora Jana PJltza z Krakowa, ks. redaktora 
Niesiołowskiego z Poznania i księcia Gedeona 
Gedroycia ze Lwowa. Każdy z nich przewodni
czyI na jednem z trzech głównych posiedzeń. 

N a treś ć obrad złożyły się następujące od. 
czyty: stud . f!. Stanisława Witkowskiego ,,0 ru
chu wstrzemięźliwości w Polsce w XIX wieku 
z historycznego punktu widzelłia", ks. red. Nie~ 
siołowskiego ,,0 ruchu antyalkoholicznym w WieI. 
kopolsce", dr. Wł. Gumplowicza "O alkoholizmie 
l kwestyi robotni~zej w Królestwie Pol~kiem" 
ks. Gedroycia ,,0 ruchu wstrzemięźlit\'ości w Ga~ 
licyi" . 

W drugim dniu obrad przedmiotem OŻywio
nych rozpraw były odczyty dr. Z. Daszyńskiej
Golińskit'j . <Ozem zastąpić alkohol w życiu je
duostki l narodu", prof. dr. Piltza "Alkohol a 
choroby umy,słowe', dr. F. Eisenberga «Alkohol 
a chó:ruby zakaźne". dr .. R. Kuni~kieg? «Wpływ 
alkoholu na sprawnośc robotUlczą organizmu" 
oraz dr. Augustra Wróblewskiego "Szerzenie ab
st.ynency! wśród dzieci" . Po za oznaczonym 
plerwotUle pro~ra~em wygłosił pro!. dr. Bujwid 
rzecz ,:0 ~ozpaJaUlu l~d u przez inteligencyę". 

OzywlOny, ale WIelce umiarkowany tok ob
rad I roz~ra~ świadczył, że akcya rozpoczęta 

J~n.alada zarl.lwych obrońców nietylko w gronie 

Z
.Ulcyatorów l zwolenników "Eleuteryh. ale tak
e wśród Rzerokich kół ludzi ze świah nauko

w.ego. Wpraw~zie ·IV t~ku narad wyłoniło tli!} 
klIka. ?sobistoŚCJ, kt?re USiłowały dyskusyę spr(). 
wadzlC Il~ tory p~htycznoagitacyjne, ale pre
zydyuiII .~Jazdu uml~ło t~ zamachy zręcznie i 
t~ktowUle spr?Wa~Zl Ć do odpowiedn:ej miary, 
1l1e wykraczającej . po za zakreślony pierwotnie 
program ~j;:.zdll. 
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Wrzód społeczny. 
(~a tle wypadków warszawskich). 

Smutnych wypadków byliśmy świadkami. Glę
boki, nabrzmialy i zaraźliwy wrzód społeczny, zo
stal skalpelem niepowolanych chirurgów moralno
ści przecięty. Z nizin spoleczeństwa, z ciemnych. 
umyslów tlumu wytrysla szlachetna, wielka idea 
zbiorowego protestu, protestu wprawdzie zbyt 
gwałtownie ~ krwiożerczo przeprowadzonego, lecz 
niemniej w imię wyższych, szczytnych i naj droż-
8zych interesów ogólu podjętego. Owa karygodna 
energia czynu rozszalałego tłumu, daje się obja
śnić - jak powiada Tarde - suggestyą uczuciową 
osobników i najwyższym etopoiem wzajemnego 
przyciągania duchowego, spotęgowanego ogólnem 
podnieceniem. 

Ta przyczyna psychologiczna, acz tlómaczy 
zwykly i znany skądinąd bezwzględny objaw tlu
mu, jednak w obliczu ludzkości usprawiedliwić 
go nie zdola. Analizować tedy niezrównoważoną 
akCJę tlumu byloby bezcelowem, gdyż ścierające 
się ostre kanty indywidualizmu zawsze ,uledz mu· 
szą oddzialywaniu skupionych jednostek'. 

Zastanowić się przeto należy nad samym fak-
tern. Tłum niszczy i rozbija tolerowane instytucye 
nierządu, niszczy wstrętne, ukryte jaskinie rozpu
sty i wdziera się nawet do pachnących buduarów 
samotnych kobiet; pod pręgierz doraźny stawia 
on przedewszystkiem niecnych protektorów wstręt
nego rzemiosla, a ofiarom wyzysku i hańby, lub 
też pasorzytnym jedno&tkom, lubieżnych uciech 
żądnym, iść każe pracować! 

Snadź duża krzywda stala się spoleczeństwu, 
w lonie którego zemsta taka się zrodziła. 

. A krzywda to nielada, boć podwaliny moral
ności społecznej zostaly zachwiane, a w związku 
z tern i rozkwit dobrobytu ogólnego naruszonym 
zostal. 

Drażliwa i bolesna sprawa nierządu jest 
wciąż przedmiotem badań sumiennych uczonych. li
Pro f. Virchow stanowczo się wypowiada za znie
sieniem domów prostytucyjnych; prof. dr. Petrini 
de Galatz wskazuje na straszne następstwa cho
robliwe, a dr. Jullien i Fournier specyalnie pod
kreślają niebepieczeństwo zarażania się u nielet
nich. Prof. Heim, dr. Herzen, Kornig i inni na
wolują do powściągliwości! I glosy tych uczonych, 

niby jasne pochodnie, rozświetlające drogę zblą- , 
kanej ludzkości, slabe jeno echo wywolują, bo z10 l 
tkwi glębiej: tkwi ono u podstaw urządzeń spo
łecznych. A zmienić urządzenia społeczne, to zna
czy uczynić przełom w caloksztalcie różnolitych 
czynników, regulujących bieg spraw danego śrO
dowiska, to znaczy zmienić formy życia, pojęcia, 
etykę i caIy ustrój. 

Dziś, w dobie reform, niewątpliwie sp ole
c.zeIlstwo z pełną świadomością ważności sprawy 
przedsięweźmie kontynuowanie tak krwawo zapo
czątkowanego dziel a odrodzenia moralnego i do
niosłej swej pracy nada jaknajhardziej celowy 
kierunek. • 

Trudne to zadaniA wymaga przedewszystkiem 
serdecznego oddania się idei i pewnej subtelności 
w działaniu bez fałszywego wstydu, to też miej
my nadzieję, że uczciwe jednostki rozumnem i hu
manitarnem oddziaływaniem potrafią w niejednej 
zepsutej duszy nastroić te struny, które "przezna
czone są do wydobycia cudnych akordów! 

Towarzystwa ochrony kobiet, jako zrzeszone 
organizacye, są najlepszemi uzdrowiskami w tym 
kierunku, do nich więc jaknajliczniej zapisywać 
się należy. by coprędzej pięknie zakrAśloną im 
działalność skutecznie rozwinąć mogty. Gdy dzia
łalność ta stanie się pełną i w plon obfitą, wte
dy z czystem sumieniem · będzie można wyrzec, 
iżeśmy szlachetnego dokonali dzieła. A dzielo to 
szerokim, dobroczynnym rozleje się strumieniem, 
gdyż kojąc ból i niejedno ciche, ukryte cierpienie 
bliźniego, przypomni nam samym o konieczności 
oszczędzania sil żywotnych i skierowania pory
wów erotycznych ku prawdziwej, . przeczystej i 
wonnej krynicy uczuć, co zwie się: milością. 

Czyżby więc i u nas, tym niezupelnie cnot
liwym grodzie, instytucya taka, jako sapIoistna 
lub oddziaJ, nie byłaby pożądana? Nieśmiale to 
pytanie stawiam pod adresem dobrze myślących 
ludzi. 

H. L-ch. 

Jaronia ---- W oawnem oświetleniu. 

Niejednokrotnie słyszy się zdanie, że Europa 
do o,tatnich czasów nie znała Japonii i j8poń
czyków. Jest. to poniek~d prawd~, prt;yzn&ć je
dnak też trzeba, że przez szereg lat, a nawet 

. 

wieków, Europa z pewnego rodzaju pogardą i 
lekceważeniem spoglądała na tę krainę odległą. 
i na jej drobnych wzrostem mieszkańców, opo
wiadania zaś o ich zaletach uważała za wytwór 
fantazyi nielicznych podróżników. 

Przyzwyczajono się uwaiać Japonię za kraj 
dziki, barbarzyński, niewiele wyżej stojący pod 
względem kulturalnym, aniżeli Mongolia; nie 
wierzono, że cywilizacya Japonii, jakkolwiek 
odmienna od europejskiej, io wiele jest dawniej
s:r:ą, starszą, o wiele więcej zakorzenioną i wśród 
narOO ll japońskiego roz~owszechnioną. · . 

Nieliczni p,)dróinicy oddawca opowiadali o 
tym kraju, ale opowiadań ich słuchano jak ba
jek i wkrótce o nich zapominano. 

W Saint-Omer we Francy i wyszła w r. 1624 
książka, napisana przez jezuitę, k~. Antoniego 
B allOgham, który na 300 lat przepowiedział, Ż3 
gdy Europa zetknie się kiedyś z Azy~ W Ilcho
doią, zostanie przez nią pokonana; a na czele 
tej Azyi staną japończycy, którzy pod każdym 
w:ggl~dem przewyższają enropejczyków. 

"Naród to dro:lmy wzrostem - pisał ks. Be
lingham w r. 1624 - ale silny niezwykle. Są 
pomiędzy nimi ludzie mali, a którymby nie dał 
rady w zapasach największy'/, olbrzymów euro
pejskich. Jest między nimi cała war8~wa ludzi, 
która niczem więcej się nie zajmuje, jak tylko 
rzemiosłem wojennem. Takich żołnierzy, jak oni, 
nie ma Earopa. 

"Od pierwszych lat dziecińJtwa zaprawiają 
się do swego rzemiosła i są żołnierzami do 60-go 
roku życia. a na starość nie tracą ani siły, ani 
energii. Cały zresztą naród odznacza się cier
pliwością i wytrwałości~, jakiej w E'lropie rzad-
ko można znaleźć przykłady. -

"Niema tam -leniuchów, niema ludzi zniewie
ściałych. Wszyscy, od najwyżllzego dygnitarza, 
tło najoboższego robotnika, śpi~ na jednakowych 
matach twardych, pod głowy zaŚ kładą albo ka
mień, albo umyślnie na ten cel przyrządzone 
drewno, w rodzaju siodełka . 

.Lato u nich bywa cieplejsze niż w Europie 
, środkowej, zima zaś ostrzejsza; pomimo to nie 
znają nbrań letnich lub zimowych, lecz zawsze 
jednakowo chodzą ubrani, co czyni organizm icb 
odpornym na wszelkie kaprysy aury. 

"Wielka ich jest siła fizyczna, ale większa 
jeszcze moralna. Bystrością umysłu, rozumem, 
pamięcią, nietylko dor6wnywują europejcz;ykom, 
ale poniekąd ich przewyższają. 

N asz konkurs. 
-8-

L I S T II. 

I by honoraryum w porównaniu z innemi zwierzch
niczkami. 

I 
Bony zaś już bezwarunkowo od 6-ej rano 

do 12 w n06y męczą 8ię z rozgrymaszoDemi po
ciechami swych pracodawców, iii. po większej 
cz~ś~i i w nocy, podn08za.c si~ ze swych łóżek 

I 
A więc czas nam wypowiedzieć wojnę, czas 

doży zrzucić z siebie to ciężkie jl'lrzmo, zróbmy 
i my bezrobocie, pozostawmy nasze zwierzchnicz

I ki, opuMmy je Da pewien czas, opuśćmy te 
progi, te błyszczące salony, niech matki wycho-

Ponieważ wszystkie· instytucye, gdzie tylko 
Indzie pracują, mogą si~ wypowiadać W· oglo
szonym przez "Rozwój" konkursie, zatem i my 
chceruy wybić 8i~ z pod jarzma, my, klasa naj
biednit:.isza, naj nieszczęśliwsza, my istoty upo
śledwDt', białe niewolnice, skazane na wieczne 
tortury swych pracodawczyń, tak pod względem 
moralnym, jak i materyalnjrn. 

Nie mając drogi, któraby nam wskazała 
środki do uzyskania sprawiedliwości, wybieramy 
t~, aby dOdtać się do ser~ w8zy~tkich naszych 
zwiencbniczek i zwierzcblllkow, którzy nielito
śdwie poniewitraj~ nami na każdym kroku. 
. Pracować chcemy, b" 1011 każdą jednoątkę 
przeznaczył do prac)'; każda z na:1! pr.acuje 00. 
świtu do nocy, I!l)ełniamy nasze obOWiązki su
mitnnie, lecz wymagamy jeżeli już nie stoso
wnej płacy za nasze trudy, to przynajmniej ucz
ciwegu (, bchodzenia się z nami. 

Przeciętna lleusya służącej chociażby w Ło
dzi w~nosi od 4 do 10 rubli miesięcznie, hono
raryu~ zaś nauczycielki lub bony zmniejszonem 
zOblla

J
e przez tutejszą publiczność do 8 rubli, naj

wyżel do IO-ciu. 
Nauczycielki z ukończonem wyksz'ałceniem 

z patentem, d:a uzyskania którego ślęczyły przez 
lat 7, w)'zysklwane są przez domy zamożne nie
tylko na cenie lecz i na godzinach ich dzienne
go za.jęcia. 

Oprócz zajc,;ć naukowych muszą spełniać 
funkcye bon, nianiek i pokpjówek, a niekiedy i 
szwaczek, p(obierając od 10 do 15 tu rubli mie
sięcznie. Są wyjątki, sdzie płacą i po 25, lecz 
ile one muszą za. t~ cen~ spełniać obowiązków, 
ażeby zadowolnić swe «dobrodziejki-, które na 
kaidyw kroku dadzą im odczuć zwi~kszone ni-

po kilka razy, ażeby utulić i do porządku przy
prowadzić źle wychowane potom 4two. 

Widzimy nasze koleżanki blade wyclen
czona, zmizerowane, zdene·rwowsnc, niewysp8ne, 
które za kilka rubli miesięcznie, zmuszone oko
liczności8mi, marnnją swoj 9 zdrowie nad wycho
waniem tych rozkapryswuych istot, w dzień b~
dąc niańkami, pf)kojó wkami, a po ułożeniu tych
że mllcÓw. do snu, pracodawczynie dają im .le
szcze roboty r~czDe, jak szycie na maszynie, ce
rowanie, łatanie bielizny, które one muszą wy
kończać przy ś"ietle wieczornem psując oczy, 
i tak niewypoczęte brakiem 8DIl! 

Następnie co d() stosunku moralnego na
szych zwierzcbnic·zek. do nas nauczycielek lub 
bOD, jest on okropnym. JesteRmy traktowane 
mało co lepiej od zwierząi\ Wszystko to, co 
się dziaje w domu n:e ' z naszej winy, spada na 
na8. 

Jeżeli pan domu znajdzie w nieodpowiedniej . 
porze dnia osobistość mu niezIiallą - w swoim 
domo, pani, bez zarumienienia się. rzuca oszczer
stwo na nauczycielkę lub bonę. Ona broni Rię, 
I~cz ezyż biednej niewolnicy uwierzy pan domn? 
Zclna, ten skarb mężowski, chytrl ścią i pieszczo
tami umiej~tnie skierowanemi w czułą stronę 
męża, zaciera ślady za sobą, a oszkalowana 
pracownica opUszcza progi trgo domu skrzyw
dzona nietylko materyalnie, lecz, i moralnie, bQ 
chlebodawczyni chc~c utrwalić wiarę w swoim 
mężu co do 8wej prawości, w dalszym ciągu 
p8uje opinię 8wej pracownicy, między kółkiem 
swych przyjaciółek, i tym s?osohem pozbawia 
ją chleba niewinnie! To zbrodnia! *). 

*) Znać, że autorka listu czytała powieści Jeża. 
Przyp Red. 

wują same swoje dzięcioły, niech zajmą się ich 
umoralnieniem, to jest ich obowiązkiem, niech 
poznają, jak to lekko niewysypiać się i trudzić 
przez cały dzień z rozkapl'y8zonemi gagatkami, 
a może więtej zrozumieją na!łze położellie, lepiej 
ocenią nasze trudy i poświęcenili! 

Mnie.j . będą spnczywać na ka.napach, wy
grzewać i pieścić swe ciało pod atłasoweml koł
drami, mniej spędzać chwil na czczych zaba
wach, plotkach i po zagranicami, dokąd ucieka· 
ją od wzroku swych mężów, gdzie są schadzki 
i próżni actwo. 

One mają nerwy, my zaś ich mieć nie mo
żemy; nam nie wolno, ani myśleć, ani cierpieć, 
ani chorować, my "jesteśmy istotami bieruemi, o 
które nic się odbić nie może, i wyrzutkami spo
leczeństwa. 

I nas wożą z sobą po zagranice, lecz tam 
nie wiozą nas dla odpoczynku i przyjemności, 
lecz dla swej wygody, gdzie jesz<lze z większą 
siłą nmcają si~ na bezbronne, w cudzym kraju. 
pozbawione paszportów i środków pieniężnycb! 
Tam muszą cierpieć, dopóki czas nie wyekspiru~ 
je, dopóki rozkapryszona zwierzchniczka nie na
syci swy ch pragnień. 

Krew się ścina w żyłach, co my cierpieć 
musimy, a nikt o tem llie wie, bo po za mu~y 
tych osobników, żadna opieka na.) do!!ięgnąć nIe 
mOże. 

Mamy pokoje oddzielne-, lecz te nie dla. nas 
upiększają, to dla slIyku, dla pQkazania I!!J(~ a. 
po większej cz~ści dla swych i8totek, które prte
bywają w nich z nami. M"my óo dwa tygo
dnie parę godzin wolnych, lecz z musU s~ na~ 
one udzielane, nie z poczucia ludzkoścl, daJ: 
nam wynagrodzenia roczne, z wysortowanyc 
towarów za bezcen ze swych fabryk, lnb ku' 
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"Kilkaną,ście lat mieszkałem w Japonii i i "Aliści biurokracya za długo stała u steru 
'przez ten czas nie widziałem tam człowieka I władzy,odgradzaj~c monarchE} od narodu. Sy
!rozgnicwanego. Każdy stara się panować nad stem taki tr'wał przeszło lat 20.0, zrodził nawyk -
8obą, nie po'Zwala wybuchnąć namiętności; w naj- nienia i pewność, że tylko biurokracya jest po
trudniejszem, najkrytyczniejszem połoieniu nie wołana wszystko rozstrzygać, skierowywać, prze
okaże, jakie nim miotają uczucia, nie zdradzi prowadzać. l oto, kiedy powszechnie uznano 
się ani słowem, ani ozynem, lecz zachowuje bankructwo ustroju biurokI'atYGzno-policyjnep,;'o, 
uśmiech pogodny. zaszedł fakt , który przyszłemu dziejopisowi Ro-

"Widziałem ludzi, opuszczających miasto na· syi wyda się wręcz nieprawdopodobnym: biuro-
wiedzone trztisieniem ziemi: szli jakby na sps- kracya wzmogła si~ znowu i wzięła w swoje 
,cer, spokojme, bez śladu trwogi, z wiecznym dłonie rozstrzygnięcie wszystkich najważniejszych 
tlśmiechem na ustach. reform. 

." Wina ani piwa n ie znają; z ryżu pędz~ "Na długo przed wojną, za ministra von 
,.gatunek wódki, ale rzadko jej używają Ulubio- Plehwego, przeświadczonego, że chmury si~ ro-
,11ym napojem ich jest wod~ gorąca, do której zejdą i słońce biurokracyi znów ):ajaśnieje nad 
, dosypują pros~ek roś l iny, którą nazywają <czaj~u. skutą i zakneblowaną przez niego Rosyą. - ist-

• Ta gorąca woda podtrzymuje ciepl\) we· nidy cztery ważnif'j 'ize r a dy i komitet.y: 1) do 
\wn~trzne', otwiera pory ciała, orzeźwia i gasi potrzeb r(lln ictwa, 2) do sprawy ,włoBciań/lkiei, 
pragnienIa lepiej, niż zimna. Gorącej wodzie ja- 3) do przekształcenia rządów gubern ia lnych i 4) 

,poń(lz:ylly wille ~awdzięczająM. do spraw Dalekiego Wschodu. 
Tak pisano o japończykach w początku XVII "W trzech pierwszych komisyach usunięto 

wieku, ale w opowiadania te nikt nie chcial od udziału ziemstwo i badania na miejscu po- j 
'wierzyć. wierzono władzom administracyjnym i marszał- ! 

---- kom szlachty. Kiedy zaś utworzone nawet w ta ! 
Z prasy rosyjskiej. 

-<:0:>-

ki sposób komitety miej3cowe wypowiedziały się ! 
w duchu, nie odpowiadającym planom i progra- I 
mowi von Plehwego, pra.~e komitetów !ltraciły I' 

wagę w oczach rządu. 
Pod nagłówkiem: "Rozkwit biurokracyi", "Komitt:t do spraw Dalekiego Wąchodu, na- I 

,cBirżewyja wiedom08ti) (nr. 8814) umieściły na- miestnictwo i dyplomacya okazały się niezdol- If 

8tępUjący artykuł wstępny: ' nemi do przewid~enia w9jny, przygoto~an.ia się 
"Uka~ Najwyższy z dn. 25 grudnia potępił do niej lub zażegnanie jej, aczkolwiek nie pra- . ,' 

dotycDczasowy ustrój Rosyi, a ukaz z d. 3 mar- !:nął wojny ani Monarcha, ani naród. 
. ea wSKazał jako sposób wyjścia z przesilenia-
zwołanie przedstawicieli narodowych, <cieszą- "Niepodobna było nie rozczarować się co do 
cych Się zaufaniem społeczeństwu. Komitet mi- tych ociężałych, źle poinformowanych i nie prze
niiltrów, rozważając :zadania, wytworzone przez widujących specyalnych· komitetów i rad, złożo
ukaz. grudniowy, oueld, iż biurokratyczno poli- Dych z przed1!tawicieli tej samej biurokracyi. 
.,yjny zarząd kraju nie czyni zadość potrztlbie. Rozczarowanie istotnie nast~piło. 
Wyznanie to było tem szacowniejsze, iż pocho- <Po śmierci von Plehwego nowy minister . I 
dziło od najwyższych przedstawicieli samejie "praw wewnętrznych wygłosił dawne oczekiwa- ' 
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rady specyalne:: l} do zbedania ochrony wzmo
cnionej pod przewod'uictwem hr. Ignatjewa, 2) 
do ułożenia zasad reprezentacyi narodowej
ministra Bulygina, 3} do sprawy włościańsktej
s. s. Goremykina i 4} do spraw prasy rz. r. t. 
Kobeki. Dalej komi!!ye: 1) do spraw robotni
czych-W. M. Koko·wcewa, 2) do reformy sena
tu-A. A. Saburowa, 3) do ubezpieczeń państwo
wyllh-M. J. Timofiejewa, 4) do podatku docho
dowef!o-M. T_ Kutlera, 5) do reformy szkolnej 
-P. l. Jzwolskiego i 6). do sprawy poddania si(} 
Portu Artura-gen. Roopa . 

<NadtO', równorzędnie L Komitetnm ministrów 
i z tymże zakresem władzy przywrócono Rad~ 
ministrów pod przewodnictwem hr. Solskiego i 
utworzono jeszcze uproszczoną Radli ministrów 
do urządzenia wl08cian, zlożoną z 5 ministrów 
i jednego naczelnie zarządzającego wydziałem. 
Istnieje również Komitet do spraw Fmla'Jdyi pod 
przewodnictwem senatora Tagancew8, nie jest 
dotychczas zwinięta komiRya wyznań, złożona z 
metropolity Antonjusza, S J. WIttego, A. A. Sa
burowa i innych, jest wreszcie, ale nie rozpoczął 
obrad, z Tlowodu niemianowania prezesa, Komi
tet do l'tformy sa morządu miejscowego. 

<A ileż je87.0:{e drubnych komi8yi, również 
rozstrzygających, opracowujących lub przl' goto
wuj~cych sprawy drugorztidne. 

(Utworzono wreszcie namiestnictwo kauka
skie, generał-gubernatorstwo petersburskie ' i za· 
rząd naczelnika m. MOlilkwy, przywrócono gene
ral gubernatorstwo moskiewskie i utrzymano na
miestnictwo Dalekiego Wscbodu) . 

* 
"Nasza żiźń) (.M 96) Zapl8U]e następujące 

pogłoski, krążące po Petersburgu: Wic'3·minister 
spraw wewnętrznych, Durnowo, ma przejść do 
Rady pań8twa, urząd zaś jego obejmie generał 
RydzewRki, suf żandarmów. Namielitnik Dale-blOrok racyl. ne słowo zaufania do sił społecznych. Powoła-

"Zdawałoby się, że po przebytem już a nie ich, zamiast biurokracyi, do prawodaw~ej 
wcją~ rusnąllem wr:t.eniu, po wspomnionych wy- pracy państwowej, a jednocześnie nadanie rozle
zn'lniach i aktach prawodawczych, pozostawałO' głego samorządu zdawały si~ rzeczą nieuniknio
tylko zwrócić się ku jedjuemu możliwemu żródłu ną i niecierpiącą zwłoki. 
odnovuenia rl~du, ku pnedstawicielstwu narodo · ~Ale wtedy właśnie zacz~ly wyrastać ua 
wemn. Tak czyniła 1~uś zdawna, zwołując sobo· nowO' przeróżne, czysto urzędnicze komisy e, ke
ry zitmskie, rady i wiece. W ten sposób, po woj- mitety, rady specyalne, oraz inne aparaty biuro-

kiego Wschodu, admirał Aleksieiew ' bawił w 
I Carskiem Siole; wiążą to ze spodziewa nemi 

zmianami na wyższych urzędach. Wiadomość 
II telegraficzna o wezwllniu sekretarza stanu Wit

sego do Carskiego Sioła okazała się mylną. 

nach XVll w. powołano na tr(ln pierwszego z ro- kratyczue . 
. du RJmanowów - Michała Teudorowicza. "W krótkim czasie powlltały następujące 

.sa Wet 'WbA"i' 

pione na wyprzedażach, które rozlecą się po nik. I za nim wszyscy jednym głosem wołać 
kil kor awwem użyciu, ale to wszystko także poczęli: 

·z pop~dów zwyczaju nie z własnego serca! - Oddaj ojcu, oddaj! 
Z"ierzchnicy zaś, nasi panowie, mężowie I Ale chłopak stał tylko i płakał. 

ścigają nas w swych domach, a jeżeli nic do- · - Ja nie pójd~ nigdzie, niech 0JcIeo mnie 
,ścigną zamierzonego celu, mszczą si~, rÓwnież zabije. Kiedy pracowałem i oddawałem pienią
ijak ich małżonki, ogałacając naszą opinj~, nasz dze, to ojciec mnie nie wypędzał, a że teraz 
'skarb. jedyny na świecid nie mam roboty, to ojciec mnie wygnia. Ja 

Więc Szan. P. Redaktorze, nie zostaw na. kraść nie pójdę· 
.szej .odezwy bez skutku, może znajdą się jeszcze Tt) podburzyło więcej jeszcze ojca, który 
jednostki, które poruszą sprężyny dla poprawy swóJ gniew okazał w nowych razach. Wtedy 

Takie to życie jest u nas na przedmieściu. 
Kobiety są zawdy lepsze. Chłop nieraz choruje, 
cherla, nie wstaje z lóżka przez parę miesięcy, 
a baba go jednak nie porzuci, jeno go strzeże i 
na niego pracuje. 

Zejdą się kobiety i radzą. 
A co z pani chłopem? 

- Leży ósmy mieii~c. 
- Niech go pani rzuci, to najlepiej będzie. 
A ona na to: 
- Moja pani, żeby mi nie żal było tego 

łazarza, co w łóżku leży, tobym to zrobiła. naszego położenia, prosimy cię, my . bezbronne przebrało si~ kobietom cierpliwości, ściągnęły 
,b iałe niewolnice 108u. pantdle z ntg i z galeryi schodowej p08ypały ; Poszłam go obejrzeć. 

. Leży jak wielkie 'słońce, kiedy zaczyna 
wschodzić, tak~ ma. twarz całą spuchniętą; na 
oczy nie widzi, leży prawie jak dr~twy i musi 
słuchać tego przekleństwa, tych brudnych słów 
od swego ojca, Wymysły zaczynają się codzień 
rano, a wieczorem keńczą, jak go już sen bie
rze. Wielkie to nieszczęście mieć w domu ta
kiego "ancymonka). 

Nauczycielki. 

L I S T III. 
Mieszka w tym domu,. co ja, jakiś robotnik 

'z kolei i cdy rok okrągły swoją Kobietę, to 
jest żonę bije. Jeżeli nie dwa razy na dzień) 
to raz, ale nigdy nie opuści. 

Ra.dziły jej inne kobiety, aby go porzuciła, 
ale co ona pooznie? Ma ith sZeScioro, naj star
szy liczy lat 17. 

Cbło p naturalnie chciałby tego, żeby baba 
poszła, s on pozbyłby si~ kłopotu, to też wojuje 

· eiąglt: to z żoną, to z synem, o to, że jest bez 
,roboty, więc go 't.'ypędza z domu na noc i 
bije. Matka broni dziecka, mąż pnszcza go, 
a bierze si ę do niej. 

Chłopak storzystał ze swobody, otworzył 
drzwi i zaczął krzJczeć na cale gardło, że oj
ciec matk~ tłucze, więc naschodziło się ludzi 
8poro z całej oficyny. 

Ojciec wyleciał za chłopakjem i ująwszy go, 
począł okładać niemiłosiernie po twarzy, oraz 

,kopać nogami. 
Oburzony jeden z widzów zachęcał chłopa

.ka, aby oddał ojcu. 
_ - Uderz go w mordę-woła-bo to nie oj-

Ciec tak si~ obchodzi z dzieckiem, tylko rozbój-

się razy na tyrana ojca. DJstało mu się nieźle, 
ale wymknął si~, uszedl do swego mieszkania i 
zamknął si~ w nim na klucz. Ohłopca wziął do 
siehie jeden z lokatorów na noc. 

I co tu zrobić z takim mężem odważnym, 
że się żony nie boi i pragnąłby ją jednej cbwili 
zab;ć tyl~o pod pozorem, że nagle umarła. 
A jest też u nas ta{dch m~żó,w sporo. 

Stójkowy nie przyjdzie, stróż nie przyjdtie, 
rewirowy nie przyjdzie. , 

Pytam sil~ tltróża: dlaczego nie przychódzi? 
A on nic:! Muchowczyk to zaglądał, ale ten 

boi się. 
I jest si~ czego bać? Lampki pal~ ili~ na 

schodach od pół ao siódmej do pół do dziewią
tej, a potem cif·mno. 

Ale cóż robić, każdy mieszka, bo ma bliżej 
do zaięcia ... 

Można si~ przy tych Itosunkach lękać noża, 
zwłaszcza, że raz idąc po tych ciemnY<lh ,s,}ho
dach usłyszałem, jak chłopaki rozmawiali: 

- Jantek, ja oi nabyłem majchra, niech go 
choro ba weźmie. 

A ty się uie chwal, bo ja qa.!em Jankowi 
śtery dychy i dwa papierosy elega.nckie i mam 
majcher, to ci bierze jak brzytwa . 

Była to .:romadka samych niedorostków, 
gdy przechodziłem koło nich, to mnie dreszcz 
przebiegł po kościach. 

- M')j Boże, pomyślałam sobie, cierpieć i 
dosyć, ale raz w rok mam jaką ulgę, to sobie 
odpucznli i zapomnę i znów mi mężnlek po
stara się pocieszyć, że nieraz krwawe łzy mi 

; z OC1.U płyną. 
I znów przechodzi. .. 
Tak si~ żyje z takim molem domowym, co 

go nie moźna niczym wytępić. Na w!lzystko s~ 
.iakieś wynalazki, a na mężów niedobrych niema. 

I Są opieki prawie nad wszystkimi, a nad nie-
nieszczęśliwą mężatką niem2! 

- Cóż zrobić moja pani? 
- Albo ja wiem? 
- O Jezu ady teu <szaraÓCZ) niedługo 

przyjdzie. 
, Dowidzenia pani. Roześliśmy się, a ja na

pisałam do pana redaktora o rad~, co z takim 
< 8zarańczem· robić, co ma czynić żona nieu
stannie katowana i skąd może zaczerpułłć po
mocy? 

J. W. 
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Skrzynka ~o listów. 

Szanowny panie Redaktorze! 
W numerze 103 "Rozwoju", w notllca pod tytułem 

"KIlllllskata mięsa", umieszczono oskarżenie uwlaezające 
czci ludzi pracujących w rzeźni miejskiej, w eharakte
rze agentów walczącyeh wedle możności z przemytni
ctwem mięsa. Nie dokonywują oni rewizyi bagażu po 
dróżnych. Do tej funkcyi tam są agenci komory celnej, 
pOSZUKująCy kontrabandy zagranieznej. Ci panowie, upo
ważniem przez właściwą władzę, przetrząsają nieraz ba
gaże ludzi podejrzanych. Były wypadki wykrycia przy 
tych rewizyach mięsa. Mięso to zwykle policya kolejo· 
wa zatrzymuje, (zapisuje nazwisko właściciela, bo to 1'0-
trzebne do protokutu) i odsyła do cyrkułll a cyrkuŁ do· 
zorowi weterynaryjnemu do rzeźni miejskiej. 

Zaś agenci rzeźni, na wlasną odpowiedzia!uość, bez 
uJ,zialu policyi, nikomu mięsI!. nie zatrzymują. Zwykle 
WSKazują je polieyi, która, w myśl postdnowieil oboWil\
zujących, postępuje w wyżej opisany sposóh. 

Nieprawdą jest również, że mógl się zdarzyć wYra
dek zatrzymania mięsa przemyca~ego i nie dostarczenia 
go wedle vrzetnaczenia. O~karżac golos~ownie ludzi i 
podawać w wątpliwość ich cześć-może tylko ten, kto 
nie dba o cześć wIa'ną· 

Oddawna czynione są zarzuty urzędnikom rzeźni 
miejskiej, że zatrzymują osoby prywatne, przynoszące, 
lub przywożące mięso z za miasta na wlasny użytek. 
Ale panie Redaktorze, w tej tak zasadnlcz"j kwestyl, na
leżałoby ehoc raz wysłuchać stronę osk!użoną. Ouaby 
mogla dać cenne wyjaśnienia, nie golosłowne, oparte na 
odpowiednich aktach 

Co zaŚ do rozgoryczenia lodzian do rzeźni miejskiej, 
to według mnie tu zachodzi fatalne nieporozumienie; 
wszak ŁÓdź życzyła sobie mieć rzeźnię z sanitarnem u
rząd/ euiem i pozwoliła ludziom prywatnym włóżyć w tę 
Instytucyę przeszlo milion rubli, z tym waruukiem\ że 
będą oni mieli prawo przez pewien przecią~ lat pobie
rać procenty od włożonego miliona. oraz koszta adU1ini
strac~1 i amortY7acyi w formie opłaty za ubój bydła i 
Inne udogOdnienia. Zezwl!.lając na te warunki, Łodzianie 
zobowiązalI się moralnie względem przedsiębiorców. Tym
czasem ci sami Łodzianie przynoszą i przyw0żą uboczne
mi drog"mi, na wŁasny użytek miliony funtów mięsa. po
zhawiając w ten sposó'/l przedsiębiorców zapewnionego 
zysku. Gdy Z3.3 ich zatrzymają na p:orącym uczynku 
przemytnictwa. to zamiast się wstydzić za popełnione 
lllldużycie, oni śmia, bluzgać zniewag'\ w oczy ludziom 
uczciwym i opowiadać publiczuie, że · to rzer.nia względem 
nich popełnia nadużyeia. 

O lo~iko, gdzie jesteś! 
. Raez przyjąć szanowny panie RedaktOrze wyrazy 

szacunku 
A. P i e t k i e w i c z. 

'* 

ROZWOJ. Środa. dnia 7 czerwca 1905 r. 

mieliśmy .prawo go odrzucić, mimo to w myśl 
zasady <audiatur et altera pars" oświadczyliśmy 
gotowość zamieszczenia go z za'strzeżeniem, że 
odpowiemy na nrego i powinniśmy odpowiedzieć 
tym samym tonem, co p. Pietkiewicz pis:łł. 

Za.biersnie mięsa odbywa się nieustannie 
l • 

W rZfZUI. 

Pani Antonina Mikołajczyk zamieszkała przy 
ulicy Głównej j'(g 50 opowiada: 

Przywiozła przed świt;tami ćwiartkę eielęri
ny z Łasko. Na kolei zaczepił ją agent rzeź 
ni i za pytał się: co pani niesie? 

- Cwiartkę cielt~ciny. 
Zatrzymał .i~. Przez dwie godziny czekała 

nR dw~rcu, Rniego ci~ł, zimno było, ' a ów agent 
rz<:źni Tlrr.yr?'~kł ją prowadzić d) cyrkułu, a po· 
tem popr(1wadził do r'MŹ"nika. gdzie złożono mię
so pod ' pozorem opłaty na rzecz r7.eźoi. 

Na drngi dzień. kiedy się pani Antonina 
Mikołaillzyk zgłosiła do rzeźnika, odpowiedział, 

, ie mięsa niema n niego i odesłał i~ do cyrkułu, 
vr ryrkulp, również ni~ byb cielęciny. Zt~d ode
słano ją do rzeźni, ale tam nic nie wiedziauo o 
zabranem mięsie. 

. Wtedy pani Antonina Mikołaj.,zyk sio
Rtra optyka Lewiń~kie~(). ndała Mię po protek
('yę (lo hrata. aby wyd'1być mięl'!o. 

Ten napis!lł kartkę do weterynarza, który 
, po dlugiem pos7.ukiwanin oświadczvł, że cielęci

na prawdopodobnie zostala skonfiskowana dla. 
tego, że była Dadymaną. 

Na 125 
== ""'_·w 

Bronienie napływu niezd:rowego mięsa jest 
rzeczą rzeźni, ale tylko wtedy, kiedy ono prze
znaczone jest na la'ldeL Wszelkie inne tego 
rodzaju zaczepki ze strony rztbi wyglądają 
wprost na napaści, przeciwko którym protesto-
waliśmy i protestować nie przellt.anif my. 

Tern więcej, że rzeźnia sama przyzua!a się, 
iż konfiskata tej' cielęciny nie była la galną i 
cheiała zwrócić za nią pieniądze pani Mikołaj
ozykowej, ale dopiero w parę tygodni po tern, 
kiedy się o ciel~cinę wrzawy' narobilo. 

Wystawmy sobie jednak, czy każdy jest 
w stanie-i zechce kilkadziesiąt gojzin' straciĆ' 
po to, aby wydobyć ćwiartkę c elęciny, wartości 
okołfl 1 rb. 25 kop. 

Niejeden machnie ręką i zakląwszy. da~ 
sp)kói, ~ przecież z takiei n·ieświadomości Indz.:. 
kiej, jakie fundusze rosnąr 

: RrJ;eźni, jako instytucyi ogólnego dobra, nię 
, woluo tolerować podobnych nadnżyć oficyaliRtów ~ 

ale i sami dynktorzy Clqstl) czepiaja się środ
ków brzydkich. P. Kobierzycki zaof.arowywał 
naszemu spółpracownikowi .łapó\'\ kę", aby tylko 
nie pisał () pewnych paragraf-.l ch ost:Lwy. 

A teraz panie Pietkiewicz-proszę przeczytać: 
pilnie tekst li~tn, proclzę przyponmieó sobie zda

I nie, k:óreś pan tam I)owied~iał: 
. Oilka rżać gołosłownie l'ud d i poda wać 

w wątpliwość ich cześć-m'Oże tylko ten, kt~ 
nie dba. o cześć własną". 

Dla niewtajemniczonycb w nadymanie cie
lęciny, wyjaśniamy, że zwykle rzeźnicy prowin
('yonalni, aby nie zescbła się zbyt skórka. na 
cielęcinie. nadymają j~ powietrzem przez dmu· 
('hanie. Si",d słuszne przypuszczenie, że rzecz 
b nie jest hygieniczna, gdyż płuca nadymają
f'e!!o nie zawsze mogą być zdrowe. Ale na to 
jeRt w rzeźni mikroskop, żeby wpierw zbadać, , 
C7.y zarazek jaki przedostał si~ ' z tych płuc, 

Jak sit; to zdanie wybornie zwróciło prze
ciwko samemu autorowi hlłtu. M~żemy więec 
za panem powt6rzyć końcowe jego zdanie: cO lo
giko, gdzie jesteśh 

Redakcya. 

Warszawskiewydawnietwo muzyczne 
"K. Dworzaczka i R. Etliaa" 

poleca różne utwor:')' 

AlUJZE~O OWORZACZKA . czy nie. ' 
Konfiskowanie mięsa dlatego, że ono jest 

nadymane, uważamy za rzećz nielegalną, gdyż 
~lłdaliśmy to mięso i jadają dotąd na prowin
cyi, a jednak śmiertelność się ani zwięks:l\yła 
ani zmniejszyła. 

Z całej tej al, ry widzimy, że rzeźnia wprost 

na fortepia.n, l1a ~piew solo z towarzyszeniem fortepianu 
duży wybór pieśni na chór męzki, na skrzypce z towa:
rzyszeniem fortepianu, !l:".artet smyczKo'Vy (Op. 24 .Ni 1). 

Wyszły świeża z druku: .Helenówka"-polka, Ło
dzianka" - polka-mazurka. "Fawory17ka" - polkI!., "oraz 
walce "Mo.i!l Kochanie" i .,Mvment d'or" (ztota chwilIlo). 

Ządać we wszyst,. ich księ~arnia'·h. 
Sklad główny u Gebethnera i Wolffa, w Wa rszllwi.,. 

Z listem tym ~gło!lił się do naR p. Pietkie- napada na podróżnych, prowadzi na swoją ręktt 
wicz. List jest napisany tak arol!'anr.ko, że I gwałty. na które prawodawstwo nie zezwala. 
~~~~~~~ .... ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ri~'~~",~~~D7?o~· ~rrn~.~~~ I!!!!!". - = 
'MAGAZYN MEBLI Akc. 'Tow, Zjednoczonych Stolarzów w WaJ·szawie. Filharmoni"ł. Nienna 2. 1~'ł.~ 

Ogłoszenie. 
Zarząd Piotrkowskiej Kasy Posagowej zawiadamia, że na dzień 10 

czerwca naznaczone zostało nadzwyczajne ogólne zebł"anie, 
które, w razie nieprzybycia wymaganej przf'z ustawę ilości członków, 
odbęd ·,je się w dniu 18 czerwca o godzinie 3 1

/ 2 po poludniu, bez względu 
na ilość przybyłych uczestników kasy. Osobne zal,roszenia rozsytane 
nie będą. Prezydując y w zarządzie B. ElianowskL 781-1 

= ODPOCZYNEK NIEDZIELNY. I 
= ~ ~ Mam honor zawiadomić Sz. moją Klientelę, że sklepy moje .... = ze sprzedażą detaliczną w niedziele i święta będą ot .... ierane I 
~ tylko od 12-4 popołudniu. I 
~ Z poważaniem !! 
g 777-3 ... 

~ . KAROL GOEPPERT. i 
I~OOni3@H@@~@~afi~.a~~~~@~.~~~Ii.~~fi~~@~;!1:{Il ~J..UI~~~Dl~IiIi~1I 

~~~~~~~~~~****~~* 

~ lluDyDDDwlDe ~iura Wagner i 
;t aluDzy~hlakiD i rDkamlDDI~yjDI ! 
~ .... W Łod!!:l, ulica Piotrkowska 121. ...... *' '* Ma natychmiast do umieszczenia.: nauozycieli, naucz;Jcielki, fre- ~ 
~ blów~i, i bon1 różnej narodowości. Jbiał rekomendaoyjny poleoa: ~ 

S 
buchalterów, kasyerów, kasyerki; ekspedyentów, magazynierów, . I 

agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- ~ I 
kiego rodzaju slużbę dumową, tytko z dobremi świade.ctwami ~h I 

=I: .. ekomenduje. 685-r-145 * 
~******~**~~~~~*~~~~~~~l 

I 

-, 

Szkoła nrJwatna 7-tla~~wa r~aIna 
Z PRAWAMI RZĄDOWYCH GIMNAZYÓW 

A. M. Skrinnikowa 
w WARSZAWIE, 

przyjmuje prośby o zapis codziennie od godz. 10 da· 2, z wyją,'kiem świąt. 
720-d 

RADA OPIEKUŃCZA 

SZkoły Han~low~j 7-tła~ow~j 
W Kaliszu, 

zatwierdzonej przez p; .Ministra Skarbu w d. 6 (19) października. 
1904 r., z prawami rządowyoh średnich z.ak1adów naukowych, 
zawiadamiając, ze J i II klas:! wraz z 2 I!la przrgotowawczemi. (niż~zą podws:ępn~ !l 
wyzszą wstępną) klasami, a ewentualllle !Ircla klasa w raZ1A odpOWIedniej lIosel . 
kandydatów otwarta będzie 16 (29) sierpnia 1905 roku, uprtejmie prosi Rodziców L 
Opiekunów, 7.yczących pomieścić ueznl!!. w tej szkole, o· nadsy1anie obecnie podań 
z załączeniem dokumentów. Bliższe infnrmacye i szematy podań na żądanie Rada 
Opiekuńcza. wysyla listownie Pożądane jest śpieszne nadsyiaoie podań o przyjęcie' 
kandydatów do szkoły, ze w'ględu na skompletowanie cióllli pedagogicznego ski ada-
nie~_ dokumentów zaraz lub przy zdawaniu egzaminów. 177.-4-4_. 

Ricinus Sicco,l. 
(olej rycinowy w proszku) 

przyjemny w smaku, w dzialaniu przewyższający olej płynny. Do nabycia 'we wszyst
kich aptekach oraz skladl\l'h aptecznych. Wylączny reprezenta.nt na· Ot's&rstWO i gU-_ 
bernie Królestwa ER LI CH i S-ka, Warszawa, Nowogrodzka 20r.-P: 493- 8-7. 
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On Komit~tll WY~lntiwania Pracy. 
Wydz i ał Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To 

warz. Dobrocz;yimości, aby dać możność zarobku ludności lódzkiej, po
zbawionej prac;y, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kolacze 
.zarówno do p.p. pr,zemyslowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby
wateli ziemskich, że Biuro Wydziału umieszcza bezinteresownie robotni
ków, tkaczów, przędzalników, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, 
stolarzów, cieśló w, oficyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką 
służbę folwarczną, (}raz szwaczki; praczki i prasowaczki. 

Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców o laskawe nadsyla-
.nie zapotrzebowań do Biura Wydzialu, Łódź, ul. Przejazd 16. 6213 

-~-
ulica Piotrkowska .N2 145 N owo-Spacerowa X~ 46. 

Szkoła prywatna męska i 
Zakład freblowski. 

Do zakładu freblowskiego przyjmują się chłopcy ' 
i .dziewczynki już od lat 3. 

Zapis codziennie. 694-4-3 

ensya prywatna 

w. Kolasińskiej 
przeniesiona , na ul. Mikolajewską poa M 39 m. 10 I-e p. 

Zapis uczennic od lat fi odbywa się codziennie. 
Tamże przygotowują flię pf1niauki do gimnazyum. 683 ·· 6 6 

W piątek l w sobotę 

Koncert poranny Koncert popołudniowy 
Początek o godzinIe 6-ej rano. Początek o godzinie 4-ej popoI. 

Wejście 15 i 10 kap. 
786-2-1 

Wejście 25 I 10 kop. 

Dzielna II ... .,... Dzielna U. 
'WIELKA OSZCZĘDNOŚĆ!!! Za 6 i 3 kap, sztuka. Pod Jł 7089 patentow!\ny 
łPl:ywak do oleju. Jedyny w swoim rodzaju pływak i alej moje~o wynalazku. Czas 
trwania palenia 40 godzin, w ciągu jednego dnia zużywa się oleju za 1 kop. Knot 
Wystarcza na 3 miesiące. Olej nie rozszerza zapachu, nie dymi, pali się bez szelestll, 
nie pryska, szkla nie są zakopcone, pali się bez wody, funt kosztuje tylko 20 kop., a 
Więc taniej, niż dotychczas wszystkie tego rodzaju oleje. Mój olej można nabyć: :fty

;nek Geyera .8, ul. Konstantynowska 13, ul. Franciszkańska 64 u Andrzeicza. Mogę 
,gwarantowac tylko za olej kupiony w tych sklatJach. Knoty oddaje się darmo w wy-

mienionyr.h kantorach. 

KADKA SKIE WIN A niefals~o~ane, nie. ~a.wierające. żadnej 
, z wymJenlOnych lllzeJ farbek, Jako to: 

~~~~~~===~,~~~~~#~- Bordo, Fernambuk, Palony cukier Fu
tln, NaleWKa z c~ar~ych Jagod, lYh.lwa, KWiat maku, SlIolldolowe 4rzewo, Kaszewka, 
Drzewo kampechanskJe, K was pil~rynowy, Szafran. Potasz, Soda, Kwas salicylowy, 
Kwas borny, - za co gwarantuje M.. D. Okoje"",. Cena za butelkę wina 
'wytrawnego lub slodkiego od 40 kop. do 2 rb. 

Koniak ruski i zag,raniczny, słodkie wódki i likiery. 

Główny skład kaukaskich i naturalnych win kaehetynskivh 

M. D. OKOJEW, ul. Dzielna .N2 II. - 1571 
26-26 

Rada Opieknficza 
SlKOły banolow~j 'i-tla~owej W Łodzi 
-za wiadamia ninleJszem, że egzaminy wstępne 
rozpoczną się w dniu 31 maja (13 czerwca) r. 
b., o godzinie 9-ej rano. . . 

. P?dania przyjmuje Dyrektor szkoły w po
~ne~zlalki, środy i piątki, od godziny 12-ej do 
2-eJ po polu dniu. 

Warszawskie Akcyjna Towarzystwo 
POŻYCZKOWE 

"LOMBARD'" 
Filia I ulica Zachodnia .M 31, 
Filia II ul. Piotrkowska 1& 69, 

Zawiadamia, że w miejscowej sali licy
tacyjnej, przy ul. Zacł.odniej 31, w d,niu 
22 czerwca (5 lipcl\) 1905 roku i dni 
następnych odbywać się będzie licyta
cya l1a sprzedaż zastawów (z obydwóch 
filij) we wlaściwym czasie nie prolongo
wanych; podczas trwania licytacyi pro
longata zastawów na sprzedaż wystawio
nych uie będzie uwzględniana. Wykaz 
oM zastawów podlegających sprzedaży bę
dzie ogłoszony w gazecie »Łodzińskij Li
stok." . 751-3-2 

Piękni~ umeblowany 

~ pokój frontowy 
na I-em piętrze, natychmiast do wyul\ję
cia osobi tl przyzwoitej. Wiadomość EWlln
gelicka 18 m. 5· 783-3-2 

Przełożona pensyi 

.LEONTYNA RAJSKA 

ULICA PRZEoJAZD m 12. _I 
EgZY8tująca od lat 14 w Ło~1 

pracownia haftów 1156 ~ 
~ i znaczenia bielizny ~ 

~ D, MAlURKIEWI ClO WEJ ~ 
~ ulica PrzejaZd I't 12, m. 14, ,., 
~ w podwórzu, w allcynie, II piętro, ~. 

~ przyjmuje wszelkie roboty w zakreS ... 

~ ~~t~t:r~~~~!ą~~ ~I:so~~::c!~!;~ ] 
po możliwie nizkich cenach. 

; I Przyjmuje się uczenice. II 
~ ULICA PRZEJAZD m 12. ....11 

POŚCIEL I PIERZE 
czyści i dezynfekuje za pomocą pa
rowej maszyny najnowszej konstruk
cyi Zakład dezynfekcyi parowej i 

paro.wo-fo~-J HeJ"nl'rtger i Ska 
malm oweJ . jl = 
Z ~ chódnia Nil 49. Zlecenia załatwia 
~ ~ągu 6-10 godzin. 465-12-6 

I II I I II 
Dzielna 11, ji EprZYjmUi' nadrabiania POńCZOCh'j' 

podaje do wladumości, że zapis nowo- lik ł' k 59 56 2 . t 
wstępujących uczenic odbywać się będ7ie D aława a m. I pl, ro. 
w d. 9, 10, 13 'b. m. od 10-f'j rano do j ~~~~~~~~~~~~~~~~ 

n~Z11Jlf~K~ya :::i~ij:,~: i IIOrobne :;;OSZenia:
1 

1 posClel1r 
oraz czyszczenie i dezynfekowa- A Nauclycielka- ze świadectwem -dome-
nie pierza. Zaklad dezynfekcyi pa- . • wej n.auczycielki, znająca gruntownie 

Język polski, oraz nauczycielka niemKa 
rf~~Ji~~~OejO- J. Hej ninger j S-Ka I ewangeliczka potrzebne. DZieln~51~ ~!2 
Zachoclnia nr. 49. · 466-12-7, ·D- o wynajęcia od l-go lipca 3;-2 i - l 

Do prządzalni bawełny 
potrzebny doświadczony i energiczny 
majster do przygotowl\lni. Oferty z do
tycbczasową działalnością składać w Ad
ministracyl .Rozwoju" pod adrpsem 
"Przygotowalnia". 768 3-3 

Folwark 
do sprzedania lub zamiany na dom bli· 
~ko Łodzi. Wólczańska 21, stróż 'wSka
z~ "1-3-2 

GABINET DENTYSTYCZNY 

O. Twerski 
Cegielniana 52 m. 6, II piętro. 
Przyjmuje od 9 rana do 8 wiecz. 719'2.2 ' .. ._. 

Zakład Leczniczy 

~AimgiczlD -~lIkDlggi~ZDJ 
w Łodzi, ul. Południowa HI 19. 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca
łodzienne 'utrzymanie wraz z lecze
niem 2-5 rb. dziennie. ' Porady 
w ambulatoryum kop. 50. Lekarze 
ordynujący: chirurg Dr. med. 
" .. uache, ginekolodzy: K.a •• e. 
rw Jaaiński, K a u f m a n. 

. Sklep rzeźniczy 
z ~rząd~enl.tm, świeża odnOWiony, w każ
deJ chWIli Jest do odstąpienia bardzo ta
nIO z l!0wodu, ~ażnych iuteresów. 

WJadomosc nl\ miejsc'l, ulica Składo-
wa oM 25. 781-1 

Zakopa Willa - 7 pokoi z calem ne u~ządzeniem do wynaję
• cia lub sprzedania. Za

kopane, Bystre l. 6. Makowska. 732 5 3 

A ~wokat A. Zj~liń~ti, 
DŁUGA :Hi 21, 

przyjmuje sprawy do 
instytuoyj sądowych i 

cyjnych. 

wszystkich 
administra-

1U8r62 

pokój z kuchnią w domu chrześciań
skim. Widzewska Jł 127. e50-3.-2 

Gorsety szyję - eleganckie i wygodne. 
Przyjmuję gorsety do reperacyi i pra

nia. Ulica Mikolajewskl\ :Hi 53 rnief zk. 7. 
Kędzlerska. 1785-3-3 

M agieCsprzedam tanio. Gló-wnaJi -33: 
830-66 

M ~slo pacan-ach zniżonych poleca 
sklad O. Tauchert. Piotrkowska 87 

w podwórzu. 8~0-4-4 

M lody człowiek z ładnym charakterem 
pisma poszukuje do przepisywania 

w języku pol~kim I rosyjskim. Oferty 
w Administracyi n-Rozwoju" pod B. R . 
M. 1. 172-d~ 
N auczycielka z patentem poszukuje ko· 

repetycyj. Widzewska nr. 86 m. 2. 
812-5· 3 N ieużywane zagraniczne ruszty do kot: 

lów parowych 431/ 2 pudów tanio do 
nabycia. Adres wskaze Administracya 
"Rozwoju" 856 -3-2 

Obiady gospodarskiewdomu prywat
nym po 35 kop. Ulica Pusta :Hi 3, na 

parterze. 1334 

Panienka z prowincyl poszukuje zajęcia 
jako sklepowa lub też kasyerka. Do

bre świadectwa. Oferty proszę składać 
w Administracyi nRozwoju" pod lit. I. 
K. 842-3-3 

Potrzebna podręczna do pracowni su
kien. Mikolajewska 34 m. 45. 

848-3-3 
-=p=-o-:t-rz-e~b-ne~za~r:-a-:-z -st:-a-n7'ic-z-ar-;'k'7i,--"-.:spódni czar: 

ki i uczenice. Piotrkowska 93 m. lO, 
847-3-3 

student warszaWSkiej pollter.hnlkllio
szukuje lekcyj; rosyjski, matematyka. 

Wschodnia 54-7. 799-6.-5 
U cze~ potrze~ny dla .bl~ra.,. zn~jąc.y ję-

zyki polSkI, rosYJskI I memlecki, 
z ładnem pismem, ulica Andrzeja nr. 1 
m. 11. 849-3.-2 
U czciwl\ I pracowita stuząra, umiejąca 

bardzo dobrze gotować, prać, lubiąca 
dzieci. poszukuje miejsca. Łaskawe oferty 
w adm. "Rozwoju" dla nStużącej". 581-2 
Z aginąl paszport na imię -Heleny - Sar-

nawskiej, _wydany z gminy Ciążeń. 
844-3-3 

Z powodu wyjazdu sprzedaję tanio sklep 
spożywczo-dystrybucyjny, ładne urzll,

dzenie, które może być zdatne na SKład 
IIpteczny. Wiadomość Cegielniana nr. 64 
w sklepie. 843-3-3 
Z powodu wyjazdu sprzedam tanio gar-

nitur mebli salonowy ch. Konstallty
nowska nr. 29 m. 3. 1:146-3-3 
z~g~nęla książeczka legitymacyjn& na 

Imię Aleksandra Wozniaka wydana 
z magIstratu m. Łodzi. ' 852-3-2 
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Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne 

Dr. St LEWKOWICZ 
= -N 
en 

.., 
er 

n:s 
N dają w/)dę 

twórcze. 
krysiali,cznej czystości i zatrzymują wszelkie zarazki chorobo

Wyłączną sprzedaż ma 
Zachodnia .NIl aa 

(obok lombardu akcyjnego' . 
Ola panów od 8-11 r. I od 6-8, ,lIa. 

KAROL SOMYA# 
dam od g. 5-6. c-194 

~ledzlele I święta od 9-12 I od 3-6. 

670-6-{) Piotrkfiwska M 192. Dr. I. Krukowski "C 
o ŚWIADECTWA i R E F E R E II C Y E. Chorob~ wewn-;trzne i dzieci-;ce 

Przyjmuje rano od 10-ej-1l-ej 
se; Mb •• · .. 

Łódzki oddział tecnniczny Towarzystwa 
JJ]pD .. o~o" ... ~" 

Łódż, Piotrkowska nr. 153. 
1897 Skład fabryczny wyrobów gumowych, gutaperkowych, telegra-

ficznych i azbestowych, obr~GzJ gumowych: 
szare i czerwone, nowy fason półokrągły i fason pla, ki, tylko w prima gatun
kach pod gwarancyą za trwlI. l ość. Nowe kompletne kola powozowe. Reperacya 
kól gumowych, bandaży i lakierowanie we własnym warsztacie po cenach bar-

dzo nizkieh, bandaże, osie, resory. 

I T t F "Wyłączna sprzedaż resorów, sprę-owarzys wo errum żyn i wszel ~ich stalowych wyro-
" Mw fabryk! "RessoraN w Rydze. 

Oryginalne szwajcars kie łączniki marki "G. F.u 

I 
Lokomobile i maszyny parowe fabryki "Robey i. S_kall. w Linkolnie I 
pompy różnych typów, wentyle, krauy, rury: lane ciągnione i gazowe, pilniki, 

stal i wsr.elkie inue tt'chnlczne artykuly. 
Wyroby szmerglowe Zjednoczonych Fabryk w Hanowerze. 1591-32-32 - ........ =-.... ~ .. aa~.m~ED~ .... __ 

Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 
Fabryczna zalegają nie wykupione przez odbiorców towary, przybyłe 
w m. marcu i kwietniu 1905 r. za frachtami: Warszawa m. 70125 postu
menty, Boczke; Erywań 77790 I 7550 bawełniane towary, T-wo A. i T. 
Afrykian dla G. 1. Dobralllckiego; Utit-Labinskaja 7 L 7 wyroby rękodziel
nicze, .Molodkin dla Wolfa; Jekaterynodar 5580 nici bawelniane, Parf~
~ow i Andrejew; Bachmut 787 I 858 wyroby'· ręko~zielnicze, Br. Akiniane; 
Zurawka 674 towary welaiane; Awstilane; Sumy 16~85 sukienne obrzynki, 
Mietlański; Słonim 6496 skórzane towary, tlzedrowicz; Lublin 15316 i 
15385 wyroby rękodzielnicze, B. Kaabak; Bielce 2621 wyroby rękodziel
nicze, WolC L '3nder dla "Magazanik i Reichsztejn-; Odesa port 36424 
wyroby 'rękodzielnicze Ruska dunajska żegluga parowa dla A. G. Bron
sztejna; Krzf\mieniec ~. 85 wala wełniana, Korenblit dla G. Kochańskie
go i S-ka; Winnica 5815 koszyki, U c"ytiel; Skarżysko 6746 tłuczki i 
drzwiczki do pieców żelazne, "Skarżysko ' ; Jastrząb 428:3 ruszta żelazne, 
"Szydlowiec"; :Międzyrzecze 2235 gilzy do papierosów, Szanc; Warszawa 
Br_ 108022 wyróby rękodzielnicze, Ginzburg; Łuck 4528 mąka kartoflana, 
Remenrich; Czadyr Łunga 42 pończochy bawelnianie, Fomiczew; Kansza
ny 313 wino. Benderski; Warszawa W. 62361 wyroby t!tbaczne, W. Mu
śnicki i S-ka; Noworadomsk 9167 skrzynka drewniana Pelman; Pogoreloje 
Gorodiszcze 1144 wyroby rękodzielnicze, Krotow; Gorainowo 20515 wy 
roby rękodzielnicz e , Towarzystwo spożywcze przy Br. Zakl.; tlzczygry 
4095 wyroby rękodzielniczf\, Suaczew; Petersburg 10:31-;81 rzeczy domowe, 
Bolszakow; Petersburg 105196 szlamkreda, Gernandt; Białystok 45793 
wyroby tabaczne, JanowfSki: Bia!ystok 45820 tkanina wełniana, Wygadzka; 
Borowicze 16126 wyroby ręl\Odzielnicze, Popowa; Aleksandrów 32933 
papierowe wyroby, Agentura przy komorze; Graniea 3894 śliwIlwica, 
Gamburger dla Sz. Weinkranca; Warszawa pos. 17134 wino. Trojanowski; 
Altana 5 I 40 części maszynowe, Bor~hers Vop. dla A. Zielke; Kraków 
1 I 4104 koszyki, B. Vozler dla Fuchsa. Zwrotne towary: Odesa tow. 
79666 wełniane towary z frachtu Łódź Iwanówka od 3 I XI 1904 roku 
X9 26217 N acz. st. dla Wiszlickiego i Grossmana. 

Wyżej wyszczególnione towary jeżeli nie będ~ przez odbiorcówwyku
pione w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe 
będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie § 40 i 90 Ogólnej Ustawy 
Rosyjskich dróg żelaznych. 767--3-3 

Ogród majstrów tkackich. 
Po otwarciu sezonu d7.i R i c0':!2:~e!!.!!.!~ d.~",a.n.; bęuą 

KONCERTY 

I 
i od 4-51 

/ ~ po pol. 
ł.6di, ulioa PIOTRKOWSKA M 88. 

212-0-7& 

I D::· Jelnicki 
I 
I 

i 

J 

1 
I 
I 

·1 
I ,III ' , I 

Przyjmuje chorych z chorobami we
neryczllemi i skórnpmi 8 -10, 5 - 6. 

PIOTRKOWSKA ] 30. 742--8-3 

Dr .. Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja 13. 
Przyjmuje od 4 - 8 wieczorem. 

W niedziele i Święta ot! g. 91 /~-1 por· 
507- d-175 

Dr. Mittel~tac~t 
Choroby wewn~tn;ne i nerwowe. 

mieszka o becnie przy 1429 

Piotr!llo~.kiej M 200. 
Przyjmuje od 8-91/~ r. i od 4'/~-61/~ p~ 

Pokój 

Gazownia I 

przy inteligentnej rodzinie chrześclań
sklej potrzebny zaraz z calo1ziennem 
utrzymtlniem pomiędzy ulicami Roz wa
dowską, Główną a Pustą· Oferty w adm
"Rozwoju" pod lit. X Z. 773- 3-3 

Za~ład 

zegarmistrzowski Akc. Tow Wyr. Baw. 1. K. Poznań-

~t. ~~tL~ltG~ skiego SPsmOłę 
I przeniesiono DJ!\ ul. 

w beczkach 
100 funtów 
daży. 

po cenie rb. 1.90 za 
franko miejsce sprze-

772-3- 3 
I Przed sklepem 

Piotrkowską N.! 145. 
przystanek tramwajowy. 

1029-dl- 84-

M. SPRlĄCIKOWSKI 4:.ódź, 
Piotrkowska a.t 

róg Dzielnej 
Hurtowy i detaliczny 

oraz Bldad herbaty firm 

.lP ........ :.-.O~ • . 
]III-e:il ~. i~. ]pDOJPO~' 
polso&: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie Francuskie, Reńskie, Higzpań
,kie, Wloskie--"Varmouth" tudzież ·koniaki kuracyjne, oraz rumy i lik.ie~ 

ry kraj owe i zagraniczne. 

"ma Krymskie: biale i czerwone od (O kop. d o 1 rubla za butelkę. .lo~ 
. dy Itaropoll1kle od 60 kop. do 10 rb. za butelkę· 

K~'kJ"f;@i1" 22Sł:rachańsld 171-r-323-

przez orkiestr~ wojskOWI! Ekaterynburskiego pułku pieohoty, trnboziarnisty b5Z soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i dali-
pod batutą kapelmistrta ADAMCZYKA. 663-d-7 A. B$t UM. I \{l'l.tegÓVi wchodzące. Vlllik~e~ po (}en~ch gtal"ych fabrycznych. _ 

I 
i Cukiernia "Ogród Lipowy" MIKolajewsKa 40. 
l ~ Codzierwie ~ZJ; . 

I Koncert solistów -Tria. 
. . w zakreS 

Wejście wolne. R~bię starania usilne o wyborowe ochladzające napoJe ·em 
mojpgo fllchu wchodzl\ce, zapewniając szybką Obsługę· ZdPowMa!~~~r. 

728- 30-7 A. .. ____ 

Jest do wynajęcia każdego CLasu 

letnie mieszkanie 
w ładnej i zdrowej okolicy, z pięknym parkiem i ogrodem owocowym, 
oraz domem o 10 pokojach. Bliższej wiadomości udziel\ administracya 
"ROZWOju". 637--d 21 

,l1,osBOJIeHO IJ,eH3ypOlo. rop. JIOJI;3b, 25 )faR: 1905 r. ____ o 

--~~--~~--=-~-~--~. ----------------------~~~::~~~~~~~~~~~~==~~~~--~R~e~d~a~k=t~or~i~W~Y~d~a:w:c:a~lfy;.-WC~Z;,.~J-e;; .. ;.;idkl. 
Vtłoczni Rozwoin" . PrZ61a7.rl Nt H. 
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